
Armia Ludowa 
u wrót portu Amoy 

·o brona Kuomintangu w górach .Sing„Ling przełamana 
LONDYN (PAP) - ;według o· mil tudowej, śpiesząc~ na: pomoc 

statnich doniesień agencji Reute· powstańcom 6ą już w pobliżu u~ 
ra oddziały chińskiej Armii Ludo nii kolejowej Hankou-Kanton f 
wej pod dowództwem generała w każdej chwili należy oczekiwać 
Czen-Ji znajdują 6ię w bezpośred podjęcia przez n ie ataku gener~ 
niej bliskości portu Amoy, poło· nego. 

„„ ............ „„ ..................... „„„ ......... 1„ ......... „„ ... „ ...... „„„ ...... „„ ... „ ... 
żonego naprzeciwko południowcl PEKIN (PAP). '-' '.Agencja: No• 
części Formozy. Zdaniem agencji wych Chin donosi, że formacje! 
zajęcie tego portu nastąpi w efą· Armii Ludowej posuwaJą się na 
gu najbliższych 48 godzin. południe z prowincji Szen·Si w BOK U (V) ŁÓDŻ, PIĄTEK 9 WRZEŚNIA 1949 ROKU Nr 246 (1171) 
Wzdłuż linii kolejowej Hankou kierunku prowincji Sze· uan. 

C.zynria walka o pokój 
Kanton na pograniczu prowincji Oddziały ludo:ive przełamały .lini~ 
Kwantung f Kunan w dalszym cią obrony Kuommtangu ~ goracli 
gu toczci się walki mi~<l~y woj· Sin·Ling i ~agrażają nuas~ Na~· 
skami kuominta~.;;;owsk1m1. a par / C:~en~ połoz~memu w pobllzu prQ 
tyzantami. Reg1.!.!arne oddziały Ar wmc11 Sze-Kuna, 

·a jałowy pacyfizm • nie Prawicowy rząd ,,socialisty" Fagerhołma 

_ faszyzuje Finlandię - oto "Wa1„u11ek tr,vałego pokoju 
stwierdzają delegaci 18 państw kontynentu amerykańskiego 

8 1 · k' (PAP). Rada Naczelna I Le\11;icowa mn:ejszość Rady .~aczel 
cent~::f zjednoczen:a fiń.s~ich_ związ nej. ce~trali zjednoczenia .. finsk:ch 
ków zawodowych głosami w:ększo- Z\\nąz.kow za,_vodowy~h z.lo~~ła ?s!ry 
ści prawicowej pozbawiła czlonkos- protest przecnv~o. te) '.?zb11ack:~J u 
twa 7 wielk:ch związków zawado· chwale, podkresla 1ąc. iz stanowi ~

Kongresie Pokoiu w Meksyku 
,,1;ta prawniczka brazylijska - Mar- wych m. in. związek robot?i~ów bu na zbrodnię \Yobec klasy robotru-
r·elina .Mochel. dowlanycb. zw:ązek robotn:~ow prze czej. 

Z \"\"cnezneli przybył redakto!' mysłu aprowizacyjnego, Z\':'1 ą,zek mu Na tym samym posiedzen:u Rada 
dziennika „International" - Miguel rai·zv oraz zw:ązek robotnikow prw · 

na 
MEKSYK (PA P) - J ak jui donosiliśmy, ii bm. nastąpilo otwar· 

cie-- Kongresu Pokoju, na którym reprezentowane są wszystkie naro· 
dY kontynentu amerykuńskiego. 
·W kongresie uczestniczy ponad 1000 delegatów. Wielotysięcz~c 

rzesze _publiczności gorąco witały napływające delegacje poszczegol
nych krajów. 
Największą liczebnie jest delegacja l\leksyku, licząca 600 osób, 

w większości r obotników i chłopów. Drugą z kolei co do liczebności 
fst delegacja USA, składajl!Ca się z około 200 osób, trzecią zaś -:-

delegacja k<inadyjska. Xastępnie idą reprezentacje Argentyny 1 
Brazylii. · . 

Na Kongres przybyli z r amienia stałego komitetu ś"·iatowe!!"o 
Kongre"u Obrony Pokoju w Paryżu: , depuł.o'll·any francuskieito '.Zgro 
madzenia Karodowe~o. wybitny piRarz Rog.:r Garaudy i poeta Paul 
Eluard oraz znany polityk kuba w ki l\tarinello. 

P rzemówienie inauguracyjne wy
głosił przewodniczący Kongresu, Me 
ksykaniu E nrique Gonzales .Martinez. 
Stwierdził on, że ogólnoamerykań
ski Kongres Pokojn reprezentuje 
prawdziwie demokratyczne sil:-· kon
tynentu amc::rykańskiego, jednoczą·~e 
się do walki z pragnącymi nov.~·cn 

·podbojów, nowych rj'1l}fów zbytu, no
,n·ch z;ysków - impełiali:;tami Sta
nów Zjednoczonych. · 

Przemówienie 
Lombardo Toledano 

P o odcz~'i:aniu orędzia b. prez~·den 
ta Meksyku Cardenasa, przemawiał 
przewodniczący Konfederacji Pra~).· 
An1eryki Łacińskiej Lombardr> 

nymi i gospodarczymi pod warun· 
kient poszanowania Karty Narodów 
Zjednoczonyc:h. 

Toledano oś,dadczył, że kampania 
podżegania do wojny jest wyrazem 
tendencji Stnnów Zjednoczonych do 
opanowania całego świata, że kam· 
pania ta zagraża pokojowi świata, 
i god::i w istotę knltury ogólnoludz-
4<iej. 

Kampania t a grozi również nie· 
1>odległości ludów Ameryki Łaciń
skiej i na porządku dnia staje sko
or dynowana akcja wszystkich kra
jów Ameryki Łacińskiej w obronie 
tl'wałego pokoju, przeciwko zakusom 
imperialistów amerykańskich. 

m~atorów kongresu wrocławskiego, 

pror. Dembowskiego i Jerzego Bo-
1i::Jszy oraz depeszę polskiej Ligi K9-
bit>t i Z" iązku Pisarzy Czechosłowac 
kich. 

Naczelna postanowiła 68 głosami Oteio Silv3, z Kolumbii działacz spo mvsiu drzeVv"llego. . . . . W 
łeczny Gilberto Vieira oraz inni. ·Jednocześnie pra,•v'icowa w:ę~- przeciwko 40 usunąc z Komitetu Y 

MEKSYK .(PAP) - Jakkolwiek 

Na _kon~resie obecny jest znal\:o- szość cynicznie of;wiadczyła. ze zwią konawczego zjednoczen!a związków 
mity poeta chilijski, Pablo Nerud~. zkl te zosta.n~ przyjęte z PO~\'rote~; zawodowych drugiego przewodniczą 

Ko:igres potr~a przyp•:szczaln!e I jeśl: zob?wiąz~ s1.ę do :,lo1al~eg~ cego _ znanego dzialacza postępo-
5 dm. Obok SCSJI plenarne] praCUJe popierama poJ.:.tykl prawicowe] w.q v· . T tt 
10 l;omisji. kszości. I wego - iame a ar:. 

~.~~~ ~j~~~~c~~~~~;, b!~~~·lij!~~ i~~~; Brutalne uprowadzen1·e z· 0·1n1·erzy czechosłowackich \~1.rnit trudności. delegatom, jakkol-

~:-~:~ 1 ~~~~e~ko:t~~~jnutu ~0~:~~~~óJ: ·przez oddz"1ał amerykański ei· armii okupacyjnej i;kiei::o nnpot~;ka ły na utrudnienia i 
szykan ze stt'ony poszczególnych N • M. s w Zaoranicznych CSR rządów - na kongresie znajdują się Ota protestacyJna ID. pra e 
czołowe poi.tacie krajów Ameryki d k • winnych 
-tac'l1skic,i: wybitny pl'awnik argen- żq a stanowczo u aran1a 
t~i'.~ki Emi,lio. ~arcia, pr_zcwod.niczą. PRAGA (PAP). Czechogtowackie protest uje. przeciwko brnt~lne~ ńap~ 
ca argei:t::nskie.J fede1·ac1l .kobiet.- Mini5tcr;;two Spraw Zagranicznych śoi żołnierzy amerykańskiej ar1!111 
~~~~·guert~e~.~~. P~ncet, wybit~y dzi_en I przesłało do ambasady Stanów ~je-: okupacyjnej w Niemczech na 22 zol 
1„karz bra~.· hJsk1 - 1 Po1,1Jar, zna ko- dnoc-zonych w Pr::idze notę, w ktoreJ nierzy armii mecbosłowackiej w 

Na str. 3 zamieszczamy fragmenty artykułu 

tow. BOLESŁAWA BIERUTA 
pt. »Doświadczenia dziesięciolecia«. 
Artykuł ukaże się w całości 
w Nr 4 miesięcznika „Nowe Drogi" 

dniu 27 sierpnia. 
Nota stwierdza, ze w dniu 27 

sierpnia 22 żołnierzy armii. ~zecho
sło\vackiej przybyło do m;eJSCowo
śc: gran~cznej Czeskie Nove Domky 
w powiecie Tachov w celu załado-= wania na samochód ciężarowy drze= wa opalowego. Po załadowaniu d~ze 

I 
wa, grupa żołnierzy ruszyła w kie:= runku szosy, prowadzącej w głąb 

- terytorium czechosłowackiego. W 

tym momencie z przeciwnej stron:v 
gran:cy wyjechał nagle amerykań
sk: samochód, na którym znajdowa
ło się kilku uzbrojonych żołnierzy 
okupacyjnej armii amerykańskiej. 

Żołnierze amerykańscy zmusili 

'l'oledano, ,który podkreślił, że obecni\ Przemówienia pl'Zedstawicieli 18 H • b d 8 • d d 
walka o t rn·aly pokój jest kontynua- państw kontrnentu . amerykańskiego a n Ie n e z I 8J e z r a y cją walki, którą ludy świata toczrłJ podkreślały, że do trwałego pokoju 
lprzeciwko ,fa::;zyzmowi na polach p1·owadzi nie bezczynny pacyfizm, 

żołnierzy czechosłowackich, pod 
groźbą użyc:a· bron! palnej. do prze
kroczenia granicy czechosłowackiej 
i przejścia do Bawarii. Pod eskortą 
samochodu pancernego i wojskowej 
straży amerykańskiej 22-osobowa 
grupa żołnierzy czechosJowackich 
odprowadzona została przemocą dÓ 
miasta Weiden ! poddana k ilkugo
dzinnemu b~utalnemu przesłuchiwa
niu. w czasie którego namawiano 
uprowadzonych żołnierzy do zdrady 
tajemnic wojskow,ych i dezercji z 
szeregów armii czechosłowackiej. 'bitew. lecz aktywna walka o pokój, połą- D d k d k 

;or~0!;:zieru~eiit:~dziem~0~:~~;~ ~~~~:ga~=y ~:~~yc~e~ia~~~7i~n~~j~ rugi zień procesu przeciw o o szczepieńcom i prawo atarom gestapo Dop:ero w dniu 28 sierpn!a żołnie
rze czechosłowaccy zostali odprowa
dzeni z powrotem do gran;cy i prze
kazani władzom czechoslowack:m. 

o pokój. Prowokatot·om wojennym mas ludowych w obronie trwałego - ks. ks. Gradolewsk1·e·mu i Hoszyckiemu odpowiedzieć musimy zwartością pokoju. 
jednością sił pokoju. DELEGAT CHILE napiętnował W drugim dniu rozpra"''Y sądowej 

Lombardo Tole<lauo w dalszym działalność zaprzedanego finansjerze przeciwko ks. Romanowi Gradolew
ciągu swego przemówienia podkreś- Stanów Zjednoczonych prezydenta skiemu z Łodzi i ks. Alojzemu Ho
lił konieczność utworzenia ogólno- Chile, Gonzaleza Yidcli, oŚ\viadcza- s:;,~ ckiemu z Pabianic, oskarżonym 0 
ameryka1iskiego komitetu w obronie jąc, ze walka z jego reżimem, popie %diadę narodu polskiego j wspólpra
pokoju, i·eprezentującego "·szy~tkie ranym przez Stany Zjednoczone - C(" z gestapo, zeznawali oskarżeni. 
kraje kontynentu ameryka11skiego i jest integralną częścią walki o trwa- Pierwszy składa zeznania ks. Ho-
opracowania konkretnego programu ły pokój. :;:") cki. Oskarżony _ podobnie, jak 
Ą!Zynnej walki o pokój. . I DELEGAT PORTO RICO mówił i <inia poprzedniego - udziela nie-
Stany Zjed noczone o walce ~we.go ludu z im1>erializmem z<iaydowanych i ,..,.ykrętnych odpo-
dążą do opanowa nia świata amerykansk1m. • ~w·E'dzi. 

Na czoło programu czynnej walki . DELEG.~T KA:-.1.\DY, Jam.es En: Ka pytanie S<!dll, czy wolno było 
() Poko.J. _ po•"i'edzi·ał Lombar·do To- d1cott .• na\,oływał d ... o mas.oweJ walki. ;-nesylać paczki ·więźniom, osadzo

w l d l b riym w więzieniu przy ul. Szterling:i ledano - w~·:mwa się walka pl'Ze- f".':\eciw~o P,~0 u,;cJ~ rom ~tomoweJ oopowiada, że nie jest tego pewny, 
eiwko wyścigowi zbrojeń, nieustan- 1. ?- "'!korz~ ~tyw,anie en ergi: ~ton;o- Hikolwiek <!nia poprzedniego sta
M d()maskowanie wszystkich kno- ~HJ "'l\Y-~ączi!te '~ ~elach P~~OJO~cl~ nc-"~zo twierdził, że tak. 
wań podże~aczy wojennych, walka o I ~apo'~!edz1al walk~ o ~ok.oJ "~ kaz O»karżony przyznaje, że w czasi.a 
znniechanie produkcJ'i broni ato:n10- ds m . m~a~.t,eczku, 'li kazdeJ wsi ka- k 
"' d k o ·upacji nie chodził w sutannie, 

wej j kontrolę nad wykorzystaniem na Y JS ieJ · t'''ierdząc, że nie posiadał materia-
encrgii atomowej oraz obrona praw DELEGAT GUATEMALI mówił łu na sutannę, a z drugiej stron.V 
człowieka i inst~·tucji demokratycz- o agresy\rneJ politj•ce Stanów Zjed- p zyznaje, że miał tr:z;y cywilne gar-
trlyc11. r...,rzon~·ch, stwierdznjąr;, że „siły do- T.ltury. 

~astę~nie ,T_ole~ano mówił o roli 1:.J a" pch9 J4 ~wiat ku n?~~j w~jnie, Przyciśnięty do muru pytaniami 
Związku Raoz1eck1ego w walce o ale „walka .między ~:iłow1ekiem I ~o- Sądu przyznaie że do gestapo przv
trw:ały pokój, o głębok? ~okojowej llH~Hl z k~zdy111 dmem wz111a~a się". cl1ndzil w cy~·llnym garniturze. \v 
poh~rce . rzą?u . r~d.z1eck1ego -;- !'-iastępnie odc~ytano or~dz1e byle- toku zeznaf1, składanych prze:i 0• 
s.tw1e;dzaJl')c_, ze. istni~Je pełna_ m~z- go prezydenta Kub!, Babsty, oraz j .sknżonego, okazuje i;ię, że po 19ł5 
hwośc pok?JOW~J współpra.cy P?m1ę- si:ere~ depesz poWitaln~•ch. roku sprawował funkcje proboszcza 
dzy rozma1,tym1 systemanu pohtycz. l\L in. odczytano depeszę od orga- na Ziemiach Odzyskanych, przeby. 

Masy pracuiące świata N • I 
mó vią podżegaczoni wojennym: . 18 • 
Ape l Stałego Komitetu Kongresu Zwolenników Pokoiu do ludu całego świata 

WARSZAWA (PAP) - Stały,. jen. Nie jest to już jednak rok W dniu 2 października powi0 -
Komitet Światowego Kongresu 1914. ani 1939. Siły pokoju -znacz cie wojn[e: NIE! 
Zwolenn.ików Pokoju ogłosił a - nie wzrosły dzięki zwycięstwu Mężczyźn i i kobiety z całego 
pel, w którym czytamy m. in.: nad faszyzmem. świata: 

Ratyfikacja paktu atlantyckie- Podjęta przez sily pokojowe Wykażmy w oJbrzymiej mani-
go, postanowienie przywrócenia akcja wy\\'arła korzystny wp·ryw festacji świat>0wej niezwJ·ciężoną 
katom świata w :'>Tiemczech Zacho na zwołanie konferencji czte- potęgę zwolenników pokoju. 
dnich i w Japonii ich potęg ; i rech wielkich mocars tw i na j e j Odmówmy dźwigania cię7.aru 
uzbrojenia, wszechstronne popie- rezultaty. coraz większych budżetów wo-
ranie najw:i:kszych wrogów wła Sytuacja, wytworzona przez jennych. 
snycr. narodów, pomoc udziela- podżegaczy wojennych , wymaga 
na Tsaldarisowi w związku ze jf'dnak coraz szerszej i coraz siJ- Pracownicy fizyczni i umysło-
zbrojną interwencją przeciwko lu niejszej akcji, wi, mężczyźni i kobiety niezależ-
dowi greck:cmu, ogniska pożarów Oto powód. dla którego Komi- nie od wieku i stanu, niezależnie 
zap..:iione i podtrzymywane przez tet Światowego Kon~res.i Z ·.\'.Jlcn od wyznania i zapatrywań - na
kolonizatorstwo - wszystko to ników Pokoju postanowił zorgani rzućmy pokój. 
wskazuje na poszukiwaczy krwa zować 2 paźdz! ernik.;i Zjednoczeni w akcji - będzie 
wych przygód w osobach fabry- MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ my niezwyciężeni. 
kantów paktów, przedstawionvch WALKI O POKÓJ Wygramy walkę. o pokój, wal-
z całą hipokryzją, jako paktów o- I>zień 2 pażdziernika Jlowinien kę o życie. 
bronnych. zapoczątkować nowy zr~·w sił po 

Chcieliby oni pchnąć ludzkość koju i wzmocnif i"'.h :d:iawcenna J 
de najbardz:ei morderczei z. wo- działalność. 

KOMITET 
ŚWIATOWEGO KONGRESU 
ZWOLENNIKÓW POKOJ U 

~ &jąc tam ze swą gospodynią, nie
ji.lką Sołtysik, żoną po poległym na 
fr(,ncie wschodnim żołnierzu niemie
ckim. Na pytanie Sądu, jakie stosun
ki łączyły go z gospodynią Sołtysik, 
nie odpowiada, tłumacząc się.„ krót
ką pamięcią. 

Swoje zeznania kończy oskarżony 
sentencjonalnie: „Jesteśmy tylko 
ludźmi i wsr.ystko musimy sobie wy-
• baczyć". 

Po przerwie składał zeznania os
karżony ks. Gradolewski. 

·Sprawozdanie z drugiej części pro 
cesu zamieścimy w numerze jutrzej
szym. 

Czechosłowackie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wyraża. sta
nowczy protest przeciwko postępo
wania amerykańskich władz wojsko 
wych oraz domaga się przeprowadze 
nia. śledztwa w tej sprawie i ukara
nia winnych. 

Ks. Hoszycki stwierdza zdecydo
wanie, że ks. Gradolewski powierzył 
mu szczegól:-.c zadanie - badanie 

nastrojów w;;ród Polaków i inform.)- Lud włoski odpowiada sprzeda1·ne1· klice służalców dolara ·wanie ks. Gradolewsldego o swych 
obserwacjach. At k p 1• •• d G p ., O 

Kie potrafi dać odpowiedzi napy- a o ICJI e a s er1 eg 
tanie, dlaczego był tak posłuszny we h ł k S G . 
wszystkim ks. Gradolewskie111u. na U ni ÓW W esło san iOVOnt 
Przyznaje wreszcie, że w swym mle- d ł ł d • • I 
szkaniu miał kolekcję fotografii Po- -j 0 par Y p O Ca 0 z1enne1 Wa Ce 
laków działających w rllchu oporu, RZ' 'M (PAP). os·rodek -łoski"ego t · 1 d • ' b któi·e „dostały się" w ręce gestapo. • "' ego pom1ęc.zy praco awcanu i ro o-

;oozt;f:,~-~~e $t:d:;!jd!taK~~~~ ~u w:~ ~~~~n~~s~uob~~t=i~~=f~1~~~iob;:~ ~:~ ~~~~~m~i~~t~~t~mA:~a r~t~~~~:(~o, n~! 
widownią poważnego starcia pomię· zostać zwolniona, oraz :.:e wszyscy 

bee sądu niemieckiego przyznał, że dzy robotnikami· a poli'cJ·ą, kto' re b · tk b t · t · zna te osoby. Na pytanie Sądu _ ez WYJą ·u ro o mcy o rz~m1aJą po 
na co potrzebny był mu ten zbiór trwało J>rawie cały dzi~ń. 4 tysiące lirów tytułem zaległych 
zdjęć Polaków-patriotów, odpowiada Około 12 robotników zostało posir ;e pensji. Kiedy jednak doszlo do wy
~·ykrętnie, że„. chętnie kolekcjono- !onych. a dziesiątki odniosło rany i płaty okazało się, iż rnbotnicy zwol· 
wał podobne zdjęcia. kontuzje od uderzeń pałek i kolb ka- nieni nie otrzymali zaległych poho· 

\\'reszcie stwierdza, że zeznania rabinowych. 4 agentów policji zosta rów. Wobec tego p9stanowiono "Y· 
złożone w śledztwie w)•cofał w pier- Jo i·annych. Mediolańska. Izba Prar.y słać delegację robotnil'zą do 1\-lediołd 
wszym dniu rozpraw z polecenia k 11 • na znak protestu przeciw brutalne- nu, gdzie mieści się dyrekcja zakła· 
Gradolewskiego, z którym spotykał mu zachowanin policji proklamowa· dów „Breda'· - celem zaprotesto
się i rozmawiał w więzieniu w1·oc- la w dniu 6 bm. od godz. 9 do 12 wania przecilv niedotrzymaniu ukła
i(awskim. ~t.rajk powszechny wszystkich kate- du. 'V drodze delegacja została za. 

Po chwili jednak, ku oburzeniu i gorii robotników l\Iediolanu i prowin trzymana i r zez oddział karabinie
zdziwieniu wszystkich zebran~'ch na cji. Ruch lramwajowy i . autobusowy rów, którzy uderzeniami kolb usiło
sali oświadcza, że zeznań o wspót- został wstrzymany od 10-11.30, a o wali rozproszyć robotnikó"-, n1inN, 
\Pracy z gestapo„. w ogóle nie skła- godzinie 10-ej odbył się wielki wiec iż ci wyjaśniali przyczynę, dla któ-
dał w śled:itwie. przed Izbą Pracy w l\Iediolanie. rej udają się do .l\lcdiolanu. 

Sta,ie się coraz oczy";stszrm, :l e Tło w~·pa<lków było następujące. Wiadomość o brutalnej napaści po 
oskarżony klamie i zaplątawszr się W zakłada~h metalurgicznych „Ere- Iicji wywołała w Sesto san Giovani 
w swych kłan"l'stwach pn:cczy sobie cla" w Sesto san Giovani 3.600 robo- głębokie oburzenie wśród robot11i
cz~sto. tników otrzymało mniej więcej p1·zed ków wszystkich fabryk, którzy sa• 

Co do jednego tylko ma pewność: miesiącem zawiadomienie o zwolnie- morzutnie zorganizowali potężny 
„Dokładnie przypomina sobie, że ks. niu. W związl.."ll z tym doszło do wiec protestacyjny. W czasie wiecu 
Gradolewski wyrwał mu z ręki reda- strajku i ok1.1pacji zaldadu ptzez ro- niespodziewanie nadjechały samoch<> 
~owa~:} p1:zez . ks. Toka1:ka gazetkę I botników, co zmusiło pracodawców dy policyjne. Policjanci zaczęli strze 
konsp1racyJną I schował Ją. do ustępstw. Xa zasadzie osiągnię lać do robotników zgromadzonych na 

Wybór władz komitetu obron· co· w poko1·u ZSRR ~!~~~i:~~~~iel;~ś::!er::n~:bo~::~:::: 
wpadać do domów i aresztować „":}bo 

MOSKWA (PAP) ...:... Dnia 5 bm. I c:rnk, prezydent Akademii Nauk tników. Oburzenie robotników wyi>u 
o~było ~ię :v Moskw}e posiedze· - Wawilow, sekretdrz generalny chło wówczas niepohamowanym plo· 
me radz1cck1e90 komitetu obrony związku pisarzy radzieckich _ mieniem, a walka rozgorzała na pery 
po~oju, wyłonione90 ~a wszech- Fadie jew, sekretarz ge neralny feriach. Ze wszystkich zakładó\V 
z~1ązkowe} konferenq1 zwolennl Komsomołu _ Michajłow, prze- pracy zaczęli napływać robotnicy. 
kow poko.1u. . wodnicząca antyfdszystow.skiego J:obotnicy zbudowali BARYKADY z 

N d d k SAMOCHODóW Cl~żAROWYCH a posie ~emu ~ on.ano wy- komitetu kobiet radzieckich Wkrótce policja otrzymała posiłki: 
boni prezydmm radzieck iego ko- Popowa oraz pisarz Simonow. Robotnicy jednak nie ustępowali f.e 
mitetu obrony pokoju, w skład h · 
kt • i · ' Przewodniczącym radzieckiego swyc pozycji, na których powiew;ił orego wesz 1 m. ID. pisdrz TI· . . . czerwony s ztandar, a nawet przeszli 
chonow, członek akademii nauk komitetu obrony poko1u został p1 do kontrataku, zmuszaiac uolicje do 
- Grekow. dramaturg - Kornej sen; Tichonow, 'ln·cofania sie. 



• 

... .. 
Jeden d~ień ·na Wys,ta~ie 
Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie 
Z daleka jut widnieją flagi polskie i 
radzieck!e na malowniczym brzegu 
rz.el<!i Moskwy. Wśród z:eleru drzew 
C~ntralnego Pa.rku Kultury i Wypo
czynku im. Gorkiego wznoszą 1ię pa 
wilony pierwszej polskiej wystawy 
przemysłu lekkiego. Tu, do tych p'.ęk 
nych białych gmachów zdążają od 
rana do wieczora coraz to nowe giru 
py ludz:. 
Wchodzę do głównego pawilonu. 

Je9i jeszcze wczesny ranek, a już w 
pawilonie pełno zwiedzających. 
Oprócz mieszk<tńców Moskwy można 
tu 1:potkać przyjezdnych z roz
maitych mia~t radzieck:ch oraz ch!o 
pów-kolchoźnikow. 

f\·a margin~ 

Jak Zabłocki na mydle„. 
Jeszcze w toku wojny świato. 

wej emigracyjny rząd belgijski 
r.awarł umowę z USA, zapewnia
ją.cą Stanom Zjednoczonym mo
nopolistyczne prawa eksploata. 
cji i eksportu rudy uranowej 
z belgijskiego Konga.· Umowa 
obowiązywała w zasadzie na o
kres wojny, lecz d;dś - choć 
wojna dawno została zakończo. 
na - /Amerykanie ani myślą 
zrzekać się uranowych przywi
lejów w Kongo, a zmarslrnllizo
Wl\ny rząd belgijski bynajmniej 
si~ o to nie dobija. 

W wywiadzie, udzielonym 

- Jestem w Moskwie przejazdem, 
wracam z Krymu do 8wierdłowska, 
- opow:ada inżynier Uralskich Za
kładów Budowy Maszyn Aleksy Ro
manow. Po drodze usłyszałem o wy 
stawie p-0lskiej ! postanowiłem zwie
dzić ją - przecież brałe:n udział w 
wyzwoleoiu War;;zawy i cieszy mnie 
szczególnie, kiedy widzę tu owoce 
twórczej pracy ob)'>vateli Polski Lu
dowej. 
Były oficer pułku artyleryj.!;k!ego 

Aleksy Romanow - długo stoi przy 
witrynie, w której umieszczono .i:dję 
cia przedstawiające fragmenty pa
miętnych bojów o Polskę. Inż. Ro~ 
manow zatrzymuje się dłużej przy 
ogromnej obrab:arce wyproduko'1ła
nej w Katowicach. mechanik polski 
wyczerpująco odpowiada na jego py
tania. Romanow jest inżynierem-me 
chanikiem: ocenia on wvsoko kon
st.rukcję obrabiarki : odchodzi. wy
mieniwszy serdeczny uścisk dłoni ze 
S\vym roz.mówcą. 

Przed "popiersiem ł'lynnego górni
ka WinccnteKO Pskowskiego M:oi w·y 
sok: człowiek i coś zapi~u.ie w no
tatniku. To rębac7. Mikoła.i Sazoncw 
z Moskiewskiego Zagłębia Węglowe
go. 

- Z radością opowiem naM:ym 
~órnikom o Pstrowskim moVl"l. 
Cieszymy i;ię. że w kopaln:ach pol
skich są prawdziwi bohaterowie ura 
cy. Tutaj na wystawie dowiedziałem 
s-ię. że we współzawodnictwie pira
cy b:erze udział przeszło 87.000 gór
ników polskich. Z własnego doświa1 
czenia wiemy. że W~'Pólzawr1dnfoiwo 
zawsze prow11d:r.i do :r.wyc'.e~twa. Ży
czę z całego serca na~zym polsk!m 
przvjaciołom i kolegom nowych suk 
ces ów. 

osiągnięciami Józefa Marko\\7'& 1 Wa 
cława Poręckiego, którzy ułJ7.yli w 
dągu 8 godzin 66.500 cegieł. 

To się nazywa tempo! 
·W tym pawllon:e &p<>tykam w!elu 

uczniów szkół moskiewskich. Oglą
dają mode-l.e urządzeń szkolnych. Nr.j 
bardziej jednak podobają im się ry
sunki dziec; polskich, a lliity wysła
ne do n:eznajomych przyjaciół w 
ZSRR wywołują w sercach dziec! ra 
dzieckich żywy oddźwięk. Witek Ru
dienko ucze11 moskiewsk'.ej szkoły 
nr 665 zapisuje sobie . adres Lucka 
Wodlawa i .Tanka Stan:sza z Byto
mia. Lm:ia Zbarska, uczennica sz!<o· 
ły nr 307 chce naipisać list do Baśki 
Cholewy z B:elska. 

ta" wywarł na mnie ailne w~ałe'lie 
- opowiada bibliotekarka L:dia Do 
bod ie wa. Głęboka. ideowość ! fa eść 

polityczna cechuje równ'.eż w:ele r.Jó 
cien współczesnych malarzy ,,c:l
S'kich. 

Mógibym przytoczyć wiele ~":po
w:edzi o pracy karykaturzystów pol 
skich. Ich prace, demaskujące pociże 
gf\CZY wojennych i współ.:z"!snych 

sługusów imperializmu abglo-amery 
ka11sk:ego wywołują gromką apco
batę. 

- To ostry I celny or~ - powia
da inżynier Wasyl Pronin z fabryk: 
„Elektrostal;'. 

Do oceny tej przyla,c7Aj~ się setki 
lu<lzL 

Ludzie radzieccy um1eJą cenić 
twórczą pracę dla dobra narodu : 
dlatego tak często słyszy się na wy
stawie słowa uznania pod adresem 
chłopów ,polskich. którzy zebrnli wy- Dzień na wystawie polskiej pełen 
sokie p.Jony buraka cukrowego, pod jest wrażeń. Wiele myśli i uczuć wy 
adresem w;;paniałych m'.strzÓ\V ::;ztu wołuje w 7!Wie<hają.eych wszystko to, 
ki ceramic?_nej. rzemiosła artystycz oo tu oglądają. Słyszę rozmowy i 
nego itd. rozumiem, że ludzie radzieccy szcze-

p łn 1 d r.te chlubią się sukcesami Polski Lu-
e 0 7.aw~e u z: przed stoiska- dowej. Czyż nie dla tero właśnie na 

mi przemysłu !kórzanego. ~pożyw- placu przed głównym stoiskiem, na 
czego i drzewnego przemy>:łu pri.ec- którym widzimy t.raktory i samo<•ho
twórczego. Wyroby te wvwołuią du- cly polskie, stoi zawsze tłum zwiedza 
żo pochwał. Słyszałem równ: ~~ż n'e- ją.eych? Spotkałem tu inżynierów 

pracujących w Stalingradzkiej Fa
liczne uwag; ,kryt;tc?:ne :;:>od c.cfoe- bryce Traktorów, robotników i in-
sem pewnych "-'Yrobów. De gusti"!:n1s żynierów Moskiewskich Zakładów 
non est disputandum - po~vhda s1a Samocho<lowych oraz kołchoźników 
re przy.słowie. Jednakże z.dama pn:v- z kołchozu imienia Thaelma.nna z 
.iaciół są zawsze życzl:we j na tym ?bwodu woroneiskiego. Wiedzir, oni, 

ze przed wojną Polska nie pr.-.:u-
pole~a ich wartość. kowala samochodów. T:vm b;udzicj 

Duży.ro powodzeniem cieszy s'ę cieszą ich sukcesy polskiciro prze-
1irzeci pawilon wys.tawy poświęcony mysłu budowy maszyn. \Vidzlałrm, 

sztukom plastycznym. Zwi<!dzijący z jakim zainteresowaniem oglądają 
z uwagą ogladaią płótna fana. r1a- !k"'.1iejedzNa.~1ąc! tm.a_Icietę kłkop~lnki p~l.-

. · . . . , · e Jes ..., !T.WY a cie awasc, 
tejki. Henr:vka Rodakowsk1eio : Pio leC'I! szcq;eire przyjacielskie zainterc· 1 
tra l\Iichałows~c~~go. 

7 
·:r _ j sowanie pracą nowej Polski. 

Obraz MateJk. „Dzwon ~v~mun M. S. 
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O zmierzchu wmaszerowałv na Plac Wolności 
pierwsze oddziały niemieckie, witane uroczyście 

przez volksdeutschów 
Szosami dokoła Łodzi płynie na... Wynoszt na szos~ Aleksandr6w 

północny wschód fala niemieckicn - Zgierz, gdzie ciągną glówne 1!1· 
czołgów. Volksdeutsche już opan.J- ły Rundstedta - stosy puszek li 

wali miasto. Wytaczają na drogi konserwami, pudła papierosów i 
beczki z benzyną, przygotowane cygar i r;tłe beczki piwa. Zwoż<l 
zawczasu i uhyte po małych skle- zieleń i kwiaty - na przyjęcie 
pikach i komórkach. Podwożą je Hitlera, który ma dokonać „uro-
wozami na szosę - montują. sta- czystego" wjazdu do miasta już w 
cje benzynowe, które zaopati·ują sobotę. 
czo.łgi „na dalszą <lro1?ę". Popierani w ci~gu lat prr.er: An-

przez r.nanego uczonego, dyrek
tora Instytutu Fizyki A tomo
wej w Brukseli - prof. Cosyn
i'a jednemu z tygodników fran
cuskich, prof. Cosyns zwrócił u
wagę, il ruda uranowa sprzeda
wana jest przez Belgię Stanom 
Zjednoczonym po. cenie kilka
krotnie niższej od ceny obowią
r.ującej na rynka~h światowych. 
Tym sposobem rząd belgijski w 
ciągu lat czterech ofiarował a
merykaf.gkim podżegaczom w.>
jennym w prezencie piękną sum
kę 20 miliardów franków. 

Wielu zwiedzających 01dąda wyro
hv polskich fabr~·k włóklennlC'Zycb. 
Widać tu dużo kobiet. Przyjemne 
wrażenie r.ob'.ą oryginalni! barwy i 
odci<"nie tkan:n oraz piękne rysun
ki. Tkaczki z lwanovva przyglądają 
się ze imajomościa rzecz~· dużemu 
warsztatowi tkackiemu, :raooznaj"lc 
>;ię z· i~o komstrnkcją. W'.dać. że 
wars?:tat podoba im się. Podoba :m 
się również czółenko z masy ph
stycznej. 

------------------------------------------------- glię w Lidze Narodów hitlerowcy 

Prof. 'cosyns oświadczył rów
nież, że Amerykanie zabraniają 
Belgii wywozić z Konga nawet 
uboczne produkty uranowe, nie
zwykle cenne dla badań nauko
wych. Profesor dodał, że gdyby 
Belgia mogła otrzymywać 7.e 
swego K<mga choćby 5 procent 
produk::ji uranowej, uczeni bel
gijscy zbudowaliby w krótkim 
czasie tzw. stos atomowy. 

Ruda uranowa - jak wiado
mo - l)ie jest mydłem. A1e Bel
gijczycy wyszli na tej uranowej 
umowie z imperialistami amery
kańskim, jak Zabłocki na my
dle. Nie lepiej, zresztą, WJ:cho
dz14 inne narody na innych umo
wach z zamorskimi grabieżcami, 
przybierającymi chętnie ma3lcę 
bezinteresownych dobroczyńe!ow 
i opiekunów. B. D. 

Nauczycielka Zujewa z Tuły ;mó
wi z uznaniem o pięknym sztucznym 
iedwab'.u i odzieży. 

- Modele gotowych ubrnń. v•y
s1:awione tutai. wyróżn:aja sie ró?:
norodnościa fasonów i ele)!11nckim 
wykonaniem - powiada Zujewa. 
Krnwcowe polskie mają doskonały 
gust. 

Lekarz r11dzieck!. Jewdoki.la Racz
kiewicz. odznaczona pol~k:m orde
rem. mówi z uznaniem n ,ks1:u•1a
tach całe~o pawilonu włókiennici:e
!!o i ·wpisuje w ksi„dze pam'.atko
we-i .. PozdrowiP-n:a dla pra~owilych 
kobiet polskich". 
Zwiedzający wykazują duie. na

cechowane Ż~'cz1iwością zairite1·e.>o
wan'.e dła ludzi budując:vch i r.dbt•
dowując:vch miasta Pol;;ki. Z -:laj
wlększą uwagą zapo:z.nają się oni z 

List tow. Władysława Gomułki 
do redakcji „Trybuny Ludu'' 
w sprawie artykułu renegata Dżilasa 

flo 
Rerłakrji „Trybuny Ludu" 

w miejscu 

Szanowny Towuzyszu Redaktorze! 
1'iniej1zym pro11.~ W aa o zamicnczenie na łamach „Tr) buny Ludu" ponH;!zego 

o!" ladczenia: 
Dowiedziałem ~i~ 1 ulotki wydanej w Jugodawii w jeiyku pohkim (straazli· 

w:e okalrczonym) za" ierająrt>j treść artykułu p. Dżila~a. umie!zczonrgo w dzien 
niku jugo~łowiańskim „Borba" z czerwca br. że p. Dżilas - mimo ltanow· 
cugo pot~pienia przeze nmie 7.draclzieckiej kliki tilow~kiej - usiłuje ~aliczyć 
ronie do grona S\\oich zwolenników. 

Oszcurcze nadużycie mego nazwi5ka przez p. Dżila~a jest je!zcze jednym 
do" odem onukiwania narodów Jugosławii przez oclci~tych murem izolacji od 
"'-'' olucyjnego ruchu robotniczego renegatów • KPJ. 

Fakt tl'n może liwiadczyć tylko o ich beznadziejnej sytuacji, w .iakiej si~ 
;snaleili w rezultacie popełnionej 7.drady, w rezultacie zerwania ze Zwi11zkiem 
Ra:hi~ckim i krajami demokracji ludowej. 

Sytuacji td nie polc-pszf żadne fałszerstwa i niego1hiwe po~łui:iwartie 1i~ 
cudzvmi nazwiskami. Wprost prz~riwnie - kłamH11a i nadużycia przy;;pie· 
1z~ iylko zadużony koni<'c i„h Rulorów. 

Waruawa, dnia 6 września 1949 r. 
(- ) Wl. GQm11lk11 

„ 
Obrzydliwa służalczość tych nieporównanych dzikusów przej

m<'.'iwała mnie grozą. Co to jest? Na jakiej podwalinie tajemniczej 
spoczywają jego rządy? Z biegiem czasu ogarn i ało mnie zdu
miE-nie coraz większe i choć na każdym kroku widziałem przy
kłady tego samowładztwa, nie udało mi si ę nigdy schwycić nici, 
wic· dącej do .serca tajemnicy. 

Razu pewnego opowiedziałem . despocie o nieudanym kupnie 
dwóch szkarłatnych gąbek. Mogły one w Sydney przedstawiać 
w:irtość i pi ęciu funtów, a mogły równie dobrze nic nie być warte. 
Ofiarowywałem właścic ' elowi dwieście prętów, ale on chciel trzysta. 
L"<:lwie jednak nadmieniłem Me Allisterowi o tym, już posłał po 
tego -człowieka: odebrał mu gąbki i mnie je oddał. Pozwolił mi 
z<tpłacić za n ie najwyżej pięćdziesiąt prętów. Krajowiec przyjął 
tytoń i jeszcze zdawał się być w siódmym niebie, że wy.ncdł cało 
z opresji. Odtąd postanowiłem trzymać język za zębami. W dal
&zym ciągu zachodz!łem w głowę, jaki może być sekret Me Alli
atua? Posunałem 6ie aż do zapytania o to wrecz. lecz 011 za cała 

Po czyjej stronie? 
łódzcy - w czarnych spodniach i 
białych koszulach - z karabinam1 
w ręku przebiegają miasto, 
mordując „podejrzanych" Polaków 
według z góry ustalonych „czar-

W likie pap1eza do biskupów pol
skich, liście·, który oburzył całe spo
łeczeństwo polskie nieprawd7iwością 
zawartych w nim twierdzeń o sytua· 
cji kościoła w Polsce - znajdujemy 
jeszczt coś innego. Znajdujemy twier 
dzenie, że papież „podejmował osobi 
ste wysiłki w różnych stolicach dłil 
uniknię:lia wojny„. 

Jak poprzednie twierdzenia, tak ' 
to mija się z prawdą Mija się, bo
wiem .,osobiste wysiłki„ papieża nie 
były bynajmniej obliczone na po
wstrzymanie wybuchu wojny. 

Czy mówiąc o tych „wysiłkach" 
ma na myśli papież swój osobisty u· 
dział w podpisywaniu konko1datu po 
między hitlerowską Rzeszą a Waty· 
kanem? Czy może uważa za działa
nie przeciw wojnie fakt, że zjawił się 
u prezycienta Mościckiego 13 czerw
ca 1939 roku nuncjusz papieski Cor· 
tesi, z orędziem papieskim domagają· 
cym się zaprzestania ataków pra· 
sy polskiej przeciw hitleryzmowi, u· 
stąpienia całkowicie żądaniom nie
mieckim w sprawie Gdańska i rozpo
częcia pertraktacji z Niemcami, któ
rzy za warunek postawili t11kie upeł· 
nomocnienie przedstawiciela Polski, 
że pertrilktacje byłyby zwyklvm dyk 
tandem warunków kapitulacji? 

jej oblicze. Bynajmniej. W roku 1941, 
błogosławiąc Włochy, które właśnie 
rzucają co1az to nowe oddziały na 
front wschodni, przeciwko napadnię
temu Związkowi Radzieckiemu, pa· 
pież mówi o „wielkiej boskiej misji 
w burzliwym momencie historii', któ 
ra przypadła narodowi włoskiemu. 

A ju.i: wyraźr.ie papież opowiedział 
się po stronie ... wojny w m·cdziu wi· 
gilijnym 1942 roku, mówiąc; „kto głę 
biej sięgnął wzrokiem ducha w dzie· 
dzinę sto5unków politycznych, ten 
pizeczuwał Ją {'vojnę) i pra~1nął jej„. 

Owszem, wypowiadał'się ' pilpież -
i przeciwko wojnie. Ale ... przeciwko 
wojnie Anglii i Francji z Niemcami 
na rzacz monachijskiego ro7strzygnię 
cia wojny. W przemówieniu wigilij
nym w 1939 r. powiedział: „Pozwólcie 
nam poł0;_;yć kres tej biatobójczej 
Wojnie, pozwólcie nam zjednoczyć 
nasze siły przeciw naszemu wspólne· 
mu wr:igowi, przeciw ateizmowi„ 
C7yli z terminologiii watyka11skiej -
przeci w~o ZSRR! 

I tu Tt&]\vyuiźniej ujawnia się, p<l' 
czyjej str~nie stał papież w wojen· 
nym konflikcie. 

Nie po stronie napadniętej Polski. 
Nie po stIO•tie rr.ordowanyrh Pola
ków. Polakom, ktć1zy odwiedzili go 
we wrześniu 1939 r., ma do powiedze 

Nie. był jed~~k widocznie papież nia jedynie, że ich „boleść powinna 
przeciwny wo1me, wtedy gdy hitle- być pozbawiona chęci odwetu„. W 
rowskie wojska napadły na Polskę. rok oói:niej, gdy docbodzą wieści o 
zdradzoną przez swych sojuszników walkach Polaków z Niemc~mi pod 
Francję i Anglię. Nie był, bowiem okupacia, - idzie z Watyirnnu pou· 
witając niemieckie pielgrzymki w czenie do biskupa SapiE!łty, że Polacy 
dniach najciGższego bomba1dowania sa ohowi<.;7ani do .. okazania wyrozu
\Varsnwy, 2G września 1939 r. mó· miałości chrześcija1isklej i do nieod· 
wił o S\'T<"J miłośd clo narodu, które- '\\'Zajemnienia się krzywdą za krzyw· 
go sv,1owie siali śmierć w~ród nie- dę, poniC'waż prześladowanie, dopusz 
winn.~j. l'czhronnej ludności. Nie był czone prze7 Boga, wierni powinni zno 
chvb,l i w mirsiąc późriej , w pa.!- !>ić w pokorze··. Później, po wojnie 
clzierni'.·Cl 1939 r., gdy ogla~zał ency i na pvtanie dlaczego V/3.tvkan nie 
klike „Summi pontificatus", w której pomagał cierpiącym w więzieniach i 
mówi - „zqodnie ze sformtołowania- obozach niemieckich, odpowiada: 
mi hitlercwskiej „Mein Kampf„ - iż „Watykan ni'! mógł, Watykanowi 
wojna ta jest „walką interesów o nie było wolno pomagać ani inler
sprawierl:iwy rczd1iał bo']actw. któ- weniowc.ć". Tak samo odmawia przez 

I 
rymi Bóg obda.'z.yl ludzr·. . . nuncj~tsza swoje!JO w Berlinie l~ti:r

N1e był pap1ez przeciw wo1me I wencj1 w sprawie losu 3.000 ks1ęzy 

później kiedy coraz straszniejsze, co/ 1•olskic!i, katowanych ł mordowanych 
raz b.ud7iej krwawe okazywało się w obozach koncentracyjnych. 

odpowiedź szelmowską mrugnął okiem, zrobił tajemniczą minę 
i wychylił następny k :eliszek. 

Pewnej nocy łowiłem ryby w lagunie z Oti, krajowcem, które
ml' zabraliśmy gąbki. W tajemnicy przed Me Allisterem doda
łem mu sto pięćdz '. esiąt prętów i zyskałem sobie w jego oczach 
sz?cunek graniczący z uwielbieniem, rzecz śmieszna, zważywszy, 
że był co najmniej dwa razy starszy ode mnie. 

- Jaka imię wy wszystek kanak być jak dzieci? - zacząłem 
bal1ać starego. - Ten jeden kupiec jest jedna. Wy wszystek kanak 
byf mnóstwo bardzo. Wy wszystek kanak lubić kupiec jak pies 
-· bać się ten jeden kupiec. On nie zjeść mnóshvo bardzo. On 
nie mieć dosyć zęby na to. Jaka imię wy się bać bardzo? 

- Czy biała pan myśleć mnóstwo kanak zabić jego? - odpo~ 
wil dział pytaniem. 

- On umrzeć - odparłem. - Wy wszystek kanak zabić dawno 
mróstwo biała człowiek. Jaka imi ę bać się ten jeden biała czło
w ic:.k! 

- Tak. my zabić przedtem mnóstwo - brzmiała jego odpo
wir-dź. - Moja słowo! Każda mnóstwo! Długa czas, dawno. Je
d1?11 czas, mo.ia być mała bardzo, jeden wielka okręt stać tamta 
~trona. Wiatr on nie w: ać. My wszystek kanak wziąć łódka, 
mnóstwo łódka. schwycić" ten wielka okręt. Moja słowo - my 
walczyć wielka bitwa. Dwa. trzy biała człowiek strzelać jak pie
klo My się nie bać. My przejść obok, my wejść na pokład, wicl
k :,i mnóstwo. może p~ęćdzicsiąt d ziesięć (piGćset). Jeden biała Mary 
m'eżcć ten jeden okręt. Nigdy dawno moja nie w' cl zieć biała 
Mciry *). Biała człowiek zginąć mnóstwo. Jeden kaoitan on nie 

*) Uż, Io imif' Marr C\hria) dla nl..re!lenia kobiety 

No i wreszcie, kiedy Niemcy poczy nych list". 
nają odczuwać skutki, wywołanej Nagle koło południa w lesie 
przez siebie wojny, kiedy poczyna zgierskim wybuchła bitwa. Ktoś 
się m:hdt• 0 warunkach pokoju, pa- zaczął strzelać do Niemców jadą-
pież "świadcza, że „deklaracja, żąda cych szosą. Cały batalion wycofa-
jąca bezwarunkowej kapitulacji na no z marszu i rozpciczęła się re!Z'U· 
rzecz trzech mocarslw, nie da się po- ~ 
godzić z nauką chrześcijańską„. larna walka z rzucaniem grana

:tów i gęstą palbą karabinową. 
Ale skończyła się wojna. Mimo Jak się. okazało nazajutrz - w 

intencji i sympatyj papieża, Niemcy lesie tym zatrzymał się s-amotny 
legły rozbite. Ileż od lej pory troski żołnierz polski o nieznanym na-
0 los niemieckich obywatelil Co pe-
wien rzas odzywa się papiet. do swo· zwisku. W leju po 100-kilowej 
iclt „uirnrhanyclt synów narodu 11ie- . bombie zgromadził kilka karabi
mieckiego, których zna dobrze ...... iiłk w ,_nów maszynowy.eh i granaturk. 
sam przy każdej okazji podkreśla - Widząc nadjeżdżających szosą 
z długoletniej, osobistej obserwacji„. Niemców - począł strzelać. 

Niemcy sądząc, że w lesie ukrył 
Cóż ma w tym czasie dla Polaków? się jakiś groźny oddział - sztu.r-

Nic, oprócz judzenia. Do władz Pol· 
skf Lu<fowej . nie stosuje zaleceń, ja· ;nowali go bez przerwy przez trzy 
K.ie wyda.wał, na rzecz władzy oku- godziny ... 
pacyjnej hitlerowców: „katolików o· żołnierz nieznany poległ - za-
bowiązuje bezwzględne posłuszeń- sypany pociskami - walcząc do 
slwo władzy świeckiej, albowiem -Q- ostatniej kropli krwi. To były o-
r:.a poclndzi od Boga„. (01ędzie do statnie strzały oddane w obronie 
Akcji Katolickiej 1940 r.). Broni Niem Łodzi. 
ców, którzy musieli opuścić zrabowa O zmierzchu na Plac Wolno· 
ne zienue słowiańskie, rozczula się ści wkroc~·ł pierwszy oddział nie-
nad cie1p~eniami wojennymi... be1liń· miecki witany przez tłumy 
czyków. .volksdeutschów. 

Troszczy się co prawda papież ... 
ale o emigrantów politycznych, upra 
wiają::ych wrogą Pols::e Ludowej 
działalność. Troszczy się o pomoc „u· 
chodż::om, wygnańcom, którzy- są z 
dala od Polski„. I oświadcza. że „nie 
zaniechano żadnego wysiłku, aby u
łu.twi~ :życie religijne i umożliwić ma 
terialną e!Jzystencję Polakom, prze
bywającym zagranicą". 

W czasie okupacji „zaniechano„ 
nalomiast najmniejszego wy~iłku, -a
by „umo:11iwić egzystencję„ , to zna· 
czy po prostu uratować od śmierci 
Polaków, ginących w obozach. Nawet 
ksi~ży, w sprawie których nie chciał 
interweniować Watykan. Dlaczegol 
Skad właśnie dla emigantów 
łaski papieskie specJalnel Bo emigra 
cja stoi przeciw ludowi polskiemu, 
pneciw demokracji, po stronie impe
rializmu, po stronie reakcji. A po tej 
samej stronie stanął I Watykan. 

J. Dąbrowski 

* • • 
Niemcy byli JUZ pod Warszawą. 

Cały szereg miast polskich zajęty. 
Z Bydgoszczy nadeszły wieści o 
krwawej środzie, o wymordowaniu 
tysięcy bezbronnych ludzi przez 
rozbest\Yione żołdactwo. 

Jeszcze mocmeJ ryglowano 
drzwi i ba1-ykadowano okna. T~'l· 
ko najodważniejsi - próbowali 
wyjneć na ulicę, gdzie panosz~·li 
się volksdeutsche. 

* " * 
Komunikat Głównego Dowódz

twa Armii : :iemieckiej stwierdzał, 
że na froncie zachodnim poza star 
ciami patroli... nic nowego. 

... . ... 
BBC nadawało audycje w języ. 

ku polskim, wyrażające podziw 
dla nieustraszonego narodu pol
skiego, wzywające do „wytrwania" 
i obiecuj~ee „rychłą pomoc". 

un, rzeć. Kapitan on gwizdać. Kilka bi ała człowiek bić się. Kilka 
biała człowiek spuścić łódka. Potem wszystek razem iść przez 
burta. Kapitan on spuścić biała Mary na dół. Potem wszystek 
h·igać (wiosłować) bardzo. Mq.ja ojciec on bardzo silna dawno. 
On rzucić jeden wielka oszczep. Ten wielka oszczep wejść w bok 
bia ła Mary. On nie stać. Moja słowo, on wyjść drugi bok ten 
jeden Mary. Ona umrzeć. Moja się nie bać. Mnóstwo kanal!; 
nie bać się za bardzo. 

Stary Oti musiał być dotknię- ,-----------:------_. 
ty w swej dumie, bowiem ściąg- ~-
nął swoją lava-lava i pokazał mi ------~~ _ 
blizne od kuli. Wtem nim ostrzec ~- . 
go zdążyłem, podskoczyła jego . .,.. ':; f'-
w~dka.Schwycił za nią jeszcze w 
porę i spróbował wyciągnąć, 1ecz 
przekonał się, że "Ełowiona ryba 
zaplątała linkę wędki, opływając 
dokoła gałązkę koralu. Spoj~ 
rzeniem pełnym wyrzutu uczynił 
mn:e odpowiedzialnym za wcią~ 
gnięcie w rozmowę, dzięki której 
figiel ryby uszedł jego uwagi. 
Potem równymi nogami skoczył 
w lagunę, wykręcając się w wo
d zie głową na dół i płynąc wzdłuż 
linki aż do dna. W tym miejscu 
głębokość laguny wynosiła d zie
sieć sążni. Dawno, dawno w:elka okret 

tamta strona. m. c. n.). 



Nr :Z48 Str! 

Do ś W' i ad cze n-i.a dziesięciolecia 
Poniżej zamieS'lczamy fragmenty artykułu tow. Bolesława 

B:eruta. Artykuł ten ukazał się jednocześnie w ł numerze „No
wych Dróg". 

nych. Rzucają one dostatecznie 
jaskrawe światło na zasadnicze 
tendencje ówczesnej po li tyki za
chodnio-europejsk:ch rządów im
perialistycznych, jak i na sprze
czny z interesami narodu polskie
go sens i kierunek polityki ówcze 
snego rządu obszarnicza-kapita
listycznego. . która doprowadziła 
do katastrofy wrześniowej. 

Przepaśc między dążeniami i 
uczuciami, między interesami i 
potrzebam. polskiego ludu pracu
jącego a postawą i polityką rządu 
sanacyjnego dokumenty te od
zw:erciedlc~ją z ponurą wyrazisto
ścią. Naród polski pragnął poko
ju - rząd sanacyjny uczestniczył 
skryc:e w organizowaniu wojny, 
której pierwsze ciosy spadły na 
Polskę. Masy pracujące widziały 
i czuły rosnące niebezpieczeńshvo 
dla Polski ze strony napastniczych 
planów hitleryzmu-rządząca kli 
ka sanacyjna wiązała się na 
śmierć i życie z napastniczą poli;. 

Napa~ć zbrojnych hord hitlero- tyką trójkąta faszystowskiego: 
wskich na Polskę 1 września 1939 Berlin, Rzym. Tokio. Naród pol
roku st.mowi formalny początek ski pragnął żyć w przyjaźni z ~a

rodami ZSRR - rząd sanacyiny drugiej wojny światowej. W parę ł · · d nienawiść do ZSRR uzna za os i 
ni później bowiem Anglia i Fran wytvczną całej swej polityk; za-

eja wypowiedziały formalnie woj J 

nę Niemcom, jako odpowiedź na granicznej. ~a:odo\~·i ~~lskiemu 
tę napaść. w rzeczywistości for- obca była mysl i chc1wosc zab0 r
malnemu wypow:edzeniu wojny cza. sprzeczne byly z jego wolą 
ze strony Anglii i Francji nie to- tajne intrygi. podstępne konszach 
warzysz~·!:; ani odpowiedn e dzia- tv. ukryte sp ski przeciwko k_ra
lania w::ijenne. ani nawet faktycz- jom są.>iedzkim. Rz~d sanac.v.iny 
na pomoc w materiale i sprzęcie knut wspólnie z Hitlerem_.. <?ne
wojennym dla walczących wojsk ringem. Goebbe.lsem rozboJntcz_e 
polsk'.ch, które w pierwszych 2-ch ~iany pochodu na Ukra n~ Rad:-te 
tygodniach wojny tego sprz~tu eka. us!rnteczniał skrytą t hame
gv.·ałtownie potrzebowały. Te pier bn:l napaść w r. 1938 na Cz~cho
wsze dwa tygodnie zadecydowały sło\.\'acj~ wspólnie z l'lordami na
o całkowitym załamaniu się zbroj zistów, ktore w n·espelna rok po
nego oporu• Polski. Późniejsze ~em wtargnęły zbójeck? ?0 _P01-
przeniesienie działań wojennych ski. W każdym wystąptentu 1 po
na Zachód zależało wyłącznie od sun:ęciu polityki zagranicznej rzą 
inicjatywy Hitlera. du sanacyjneg-0, zwłaszcza. po_ za-
Dziś po upływie 10 lat od ~ych warciu paktu z Niemcami .h1tle

tragicznych wydarzeń. nagroma- rowskimi w r. 1934 .- tkwiła ta 
dziło się wiele dokumentów z roz-1 sama podstępna obłuda i zakła
b' tych tajnyeh arch'.wów ówcze- manie, jak w polityce zagranicz
snych kancelarii dyplomatycz- nej hitleryzmu. 

V „ '4 J \&\ 1 .,, ~1 h 

Klasa robotnicza wyciqgtięla „ • 

wnioski z klęski wrześniowej 
Rząd 

0

fa.szystowsk<>-sanacyjny przegniłą klikę pasożytniczą i fa
już w roku 1934 wepchnął Polskę szyst.owską. 
do bloku państw oaL Rząd hitle- Polska klasa robotnicza wycią
rowski, największy i czołowy kon- gnęle. właściwe nauki :z tra~icz
trahent bloku zdradził swego wa- nego doświadczeni<1. klęski ,rze
sala, którym był i chciał być wier śniowej. Zrozumiała ona, .le klę
nie do końca rząd sanacyjny, skę tę sprowadziły na Polskę n;e 
gwałcąc wolę narodu polskiego. tylko barbarzyńskie watahy h!tle 
Rzecz ~asna, że n:..jazd na Polskę rawskich najeźdźców, ale że na
wynikał :z całej taktyki i linii jazd ich był wynikiem zgubnej an
strateg:cznej rządu hitlerowskiego tyludowej polityki, która tym na
i dla żadnego trzeźwego poli~yka jeźdźcom utorowała drogę. Jak 
nie był niespodzianką. Jalr. wia-
dumo, w ciągu szeregu lat o!".trze- uczy nas dośw:adczenie, bohater
gała przed tym K<imun'styczna stwo Żołnierza, gotowość nar<>du 
Partia Polski, padały równiei li- do ofiarności i walki w obronie 
czne przestrogi pod adresem Pol- niepodległości, gorący patriotyzm 
ski ze strony antyhitlerow:;k.ich mas ludowych są w pełni skute
kół burżuó.zyjnych. Ale rząd sa- czne tylko wówczas, gdy władza 
n:icyjny nie był zdolny w~·.>ko- należy do l\l.dU. W Polsce nato
czyć ze swej klasowej, zdrad:dec- miast w momencie napaści u ste
kiej skóry, a odejść od władzy ru rządów stali ludzie zw:ązani 
r:i:ąd kJ:ld sanacyjnej dobr<>v·pln e ideologicznie z najeźdcą, będący 
nie chci:ił. ponieważ był to rząd w ciągu pięciu lat wasalam hitle
k!:zystowski, rząd klik: ipa<oży- ryzmu, ludzie nienawidzący wol
tni cze 1. rząd najzacieklejszych n ości mas, zac· ekli wrogowie pań
w .ogów h.du prac.ującego. Trzeba stwa robotników i chłopów, współ 
byfo nawałnicy wojennej. trzeba organizatorzy spisków przeciwko 
było gor7kich doświadczeń rnro- temu państwu socjalistycznemu. 

1 cznvch lat okupacj", trzeb:~ było To on' przygotowywali klęskę 
zclrltzr:,)tania hitleryzmu przez swoją polityką przymierza z fa
Związek R:tdziecki. aby w Polsce/ s:i:yzmem i polityką nienawiści do 
lud objął władzę i wymiótł całą ZSRR. 

Tylko władzo ludowa i oparcie o ZSRR 
mogą zapewnić niepodległość Polsce 

Doświadczenie dzjesięciolecia 
przekonało naród polski, że niepo_ 
dległość Ojczyzny. najistotniejsze 
interesy i potrzeby narodu, wa
runki je,l'(o pomyślnego rozwoju 
może zabezp eczyć skutecznie tyl
ko władza ludu pracujące~o Zro
zumienie tej prawdy stalo się źró
dłem odrodzenia narodu pomocą 
w skupieniu sił dla jak najszyb
i;zcgo przezwyc:ęż<mia skutków 
klęski, dla zabezpieczenia trwałej 
niepodległości Polski. 

Polska klasa robotnicza w · ąza
ła jak najściślej swą walkę o wy
zwolenie Polski z niewoli hitlero
wsk'ej z walką o władzę ludową. 
Dlatego też wszystkie swoje wy
siłki w walce. wszystkie perspek
tywy i nadzieje łączyła ona z. wal 
ką narodów ZSRR przeciwko n.a
jeźdźcy h 'tlerowskiemu. który z 
iedna kowa wściekłnścią tyranizo-

wał bratnie nasze narody. Do
świadcz2nie wojny z hitlerov,:ski
mi hordami zbrojnymi przekona
ło naród polr1:i, że w"clkie histo
r:czne 7.Wycięstwa narodów ZSRR 
nad hitleryzmem zostały osiągnię
te tyl!;o dzięki władzy ludowej. 
która tą walką kierowała. Właśnie 
clzięk: stojącej na czele narodów 
ZSRR władzy ludowej Armia Ra
dziecka przyniosła wyzwolenie 
narodowi polskiemu i' narodom 
pozostałych krajów demokracji 
ludowej. 

Dzięki pomocy władzy ludowej 
Związku Radzieckiego polska kla 
sa robotnicza mogła wziąć naj
czynn ·ejszy udział w organizowa
niu polskiej .siły zbrojnej, aby za
bezpieczyć odpowiedni wkład na
rodu polskiego w ogólne dz:elo 
zwycięstwa i wyzwolenia. W opar 
ciu o swe doświadczenia. zdobyte 

w walce narodowo-wyzwoleńczej niu władzy ludowej, aby tworzyć 
i pracy nad wydźwignięciem kra- nowe warunki bytu. niepodległo
iu z klęski wojny, polska klasa ro- ści i odrodzenia Polski Ludowej. 
botnicza przewodziła w walce lu- Przodująca rola klasy robotn'.czej 
du pracującego o zwycięstwo wła we władzy ludowej określiła dro
dzy ludowej i jej trwanie. Wysu- gę rozwojową Polski w .kierunku 
nęła s:ę ona na czoło w sprawov,;a socjalizmu. · 

W obliczu zdrady kliki titowskiej 
wzmagamy czujność klasowq 

DoświadĆzenia m'nionego dzie- 1 one solidarri.'e pod przewodem 
sięciolecia przekonały polskie ma- klasy robotniczej przeciwko no
sy pracujące, że niepodl.egłość rze wym knowaniom imperialistów, 
czyw:stą i trwałą można zabezpie którzy pragnęl by znów pogrążyć 
czyć tylko ·w ścislei łączności z si- ludzkość w odmęt wojny. Ci . któ
łami postępu. pokoju i rewolucji rzy podważają solidarność mię
ludowej. N ezwyc i ężonym ogni- dzynarodową klasy robOtniczej . 
skiem tych s'ł jest Związek Socja wyłamują się automatyc~nie ~wie} 
listycznych Rrpublik Radzieckich. k. ego frontu sił światowych wal
Największa i najcenn'ejszą nau- czących o pokój. wspomagają siły 
ką, jaką wyciągnął naród polski imperializmu. mieszczące w sobie 
z klęski wrześniowej, z walki p rze źródło nowej jeszcze groźniejszej 
ciw najeźdźcy i twórczego okresu zbrodn~. Przykład zdrady przez 
swego odrodzenia jest świaoomość klikę titowską jednolitego frontu 
wagi przyjaźni i \Vspólpracy z Z. sił pokoju. którym przewodzi Z. 
S. R. R. dla utrwalenia niepodle- S. R. R. i kraje demokracji ludo
głośc~ i rozwoju Polski. Nigdy nie wej jest poważnym ostrzeżen:em 
zdołają podważyć tej świadomo- dla klasy robotniczej i mas pracu 
ści w pol~kiej klasie robotniczej jących przed czynnikamd. usiłu
jakiekolwiek zakusy wrogó'~ lu- jącymi od wewnątrz rozszczepić 
du. Toteż masy pracujące ll Jlski i osłabić siły, walczące o pokój, 
równie jak klasa "robotnicza całe- demokrację i socjalizm. Doświad
go świata z oburzeniem i pogardą czenie dziesięcio!ec: a wymaga. aby 
obserwują rozkład moralny rene- pracy naszej i walce towarzyszy
gatów titowsk'ch w Jugosławii. la nieodłącznie czujność klasowa. 
którzy spr~enie\vierzyl! się pod- Wrog·e ludowi. wyzute z wszel
stawowej zasadzie solidarności mię kiego sumienia i poczucia odpo
dzynarodowej mas pracujących i wiedzialnośc : przed narodem, 
zdradzili najżywotniejsze interesy sprzedajne męty z wysługującego 
swego narodu. Operuj~.:: argumen się przed wojna Hitlerowi obozu 
tarni nacjonalizmu usiłowali prze- wynajmują się dziś na służbę u 
ciągać masy pracujące w służbę nowych podżegaczy wojennych.
imperializmu. w służbę po~żega- Usiłują on,i..-przeszkodzić wielkiej 
czy i organizatorów wojny. Histo- twórczej pracy naszego bonater
r.a walki . klasowej proletariatu ski ego narodu. który w. ciqżk:m 
mieści w sobie wiele przykładów wysiłku. ale z gorącą \\·1arą po
odszczepieńst\va i jego skutków. mnażającą siły. buduje swą wspa
Wyrządzaly one nieraz wielkie n:alą Ojczyznę. Usiłują przenik
szkody, lecz w odpowiedzi na fa- nąć podstępnie w posz~ególne 
kty zdrady i odszczepieństwa ma- ogniwa tej potężnej pracy, aby 
sy ludowe jeszcze bardziej zwie- szpiegostwem i sabotażem. ~abun
rały swe szereg?, jeszcze mocniej kiem wrogą plotką, przebiegłym 
pogłębiały f;olidarność sił rewolu- szkodnictwem, skrytą dezorgani
cyjnych. Lud pracujący nauczył zacją hamować wielkie osiągnię
się b<>wiem cenić jako najwyższe cia polskich mas pracujących. -:
dobro jedność swych .llzeregów i Tylko wnikliwa nieustanna c~J
jedność m:ędzynarodową mas p;-a ność ludu pracującego sparaltzu
cujących przeciwko wyzyskiwa- je skutecznie te bezecne i zdr~
czom, imp~.tialistom j

1 
_podżega- dzieckie machinacje. zdemaskuJe 

czom woj~IJ.nym. , szkodn)k6w, zabezp:eczy przed 
Wszystkie przodujące, post~!)O- n:mi naszą gospodarkę ludową

w e i walczące z uciskiem i pognę- I chlubę dzisiejszych budowniczych 
bieniem człowieka siły demokra- Polski i rosnący skarb przyszłych 
tyczne-ludowe, masy robotnicze i pokoleń. Służąc narodowi. powię
ujarzmione narody kolon;i i kra- kszając dobrobyt mas ,pracują
jów zależnych od imperializmu, cych, nasze osiągnięcia gospodar
siły rewolucji ludowej i socjaliz- cze są równocześnie z istoty swej, 
mu - łączą się dziś w potężny z istoty naszego ludowego pań
front walki o pokój. Występują stwa rosnącą oporą sił pokoju. 

Patriotyzm pracy dla Polski Ludowej 
chlubną kartą historii narodu 

Naród polski gorąco pokochał rodu, jako najp'ękniejsza ich chlu 
prastarą swoją odzyskaną Ziemię bna karta, z której czerpać bę
Piastowską, zasobną w skarby dą podnietę i dumę narodową na
przyrody i pełną czaru. Poznaje sze dzieci polskie i następne ich 
ziemię tę i ożywia ją swym nie- pokolenia. Ale wraz z tym i wła 
zmordowanym ofiarnym wysił- śnie dlatego - obcą jest polskie
kiem, nie szczędząc swych rąk, mu ludowi pracującemu i powin
swego potu, swych' myśli i swych na być obcą na zawsze ta ciasna 
uczuć. I któż n ;e przyzna, że bez ograniczoność, która czyn.i czło
najgłębszego oddania na jakie wieka ślepym i głuchym wobec 
mógł zdobyć się tylko naród zahar wielkich zadań, łączących dziś lud 
towany nadludzkim cierpieniem pracujący całego świata. Są to za 
przeżytej klęsk i i walką swych dania, wyrastające z walki o cał
najofiarniejszych bojowników - kowite wyzwotenie człowieka z 
ziemię tę zarastałyby chwasty, a ha11biących ludzkość pęt niewoli 
nad ziemią sterczałyby martwe k\ imperialistycznej, zadania walki 
kuty kominów fabrycznych? Czyż o trwał.Y pokój i przyjaźń między 
po takim upuście krwi i sił. po ta- narodami. Tym bardziej obca jest 
k im zniszczeniu dóbr i środków i pozostanie obca po"lskim masom 
pracy-można by było przywrócić pracującym na zawsze kosmopo
tak szybko nowe pulsujące dziś lityczna obojętność wobec tej w iel 
wartko życie na tej ziemi, jak i kiej spójni historycznej, kultura} 
na całej ziemi polskiej, gdyby serc nej i duchowej. którą stworzył na 
ludzk'ch nie ożywiała bezgranicz ród polski i którą dziś tworzy, któ 
na miłość dla Polski, gorący pa- ra jest naszym swoistym i dzięki 
triotyzm nie słów lecz czynów? temu cennym dla wszystkich wkła 
Ten patriotyzm pracy dla Polski I dem twórczym ' dzieje ogólno
Ludowej wejdzie do dziejów na- ludzkie. 

Kosmopolityczna fasada 
imperia'1stycznych dziedziców Hitlera 

W propagandzie dzisiejszych I nymi, wykorzystując znów do dzia 
podżegaczy wojennych polityczno- łania na tym polu - obok zb iera
klasowe motywy - wojna krzy- niny różn-0rodnych odpadków e
żowa przeciwko komunizmowi i migracyjnych - m.in. równie 
ZSRR - są ufryzowane fraze- zbankrutowanych i .sprzedajnych 
olog'i.ą „demokratyczną", aby rycerzy spod znaku drugiej mię

.tym skuteczniej ukryć rabunkowe dzynarodówki, których pomoc fa
intencje imperialistyczne. Pod szyzm przedwojenny w zasadzie 
względem hister:i antykomuni- odrzucał. W ten sposób socjal
stycznej niewiele się różnią od hi szowinizm zmienia się w socjal
tlerowskich żbirów. Ale szukają kosmopolityzm. Zakłamanej do 
oni też nowej frazeologii, mniej cna h ecy antykomunistycznej usi 
wyświechtanej. aby mogla łatwiej łuje przyjść również w sukurs 
trafić do mas. Dla tego też im- Watykan. który rażąco nagą treść 
perializm amerykai'iski us !łuje klasową tej h ecy imperialistycz
podmurować swą propagandę wo- nej próbuje perfidnie osłonić i za 
icnna koncepcjami kosmonolitvcz woalować faryzeuszowską „obro 

ną religii" przed rzekomymi za
machami ze strony ruchu robot
niczego. 

Zmiana ideolog~zn·o-propagan
dowych form ekspansji imperia
listycznej mającej na celu zabor
czość i ucisk słabszJi<:!h narodów 
nie zmieniła, 9czywiście, jej klaso 
wej, pasożytniczo-rabunkowej isto 
ty i treści. Zmieniły się tylko pa 
rawany i akcesoria oszustwa mas, 
samo oszustwo zaś staje się co-

raz bardziej cyniczne, coraz per• 
fidniej apelujące do najbardziej 
prymitywnych instynktów i prze
sądów, tkwiących jeszcze w psychi 
ce drobnomieszczańsko-buri;uazyj 
nej i zatruwających często najbar 
dziej zacofane .warstwy ludu pra
cującego. 

Dlatego też demaskowanie t~ 
go oszustwa - to jedno z naj- · 
ważniejszych :zadań w walce o po 

kój. 

Współpraca wolnych ludów 
najw.ażniejszq oporq sił pokoju 

Najważniejszą oporą dla sił po I Rosnąca agresywność podżega
koju jest współpraca i przyjaźń czy ~oj~n?ych nie o~zw~ercie~la 
narodów, które nie dążą do pod- bynaJmnleJ wzrostu siły imperia
bojów. w których •gospodarzem !izmu, jako systemu, lecz na od
jest lud pracujący, które op'era wrót, ~est wy.razem P?gł.ęb_iają
ją swe stosunki wzajemne i swą cych się w mm przec1w1enstw. 
wewnętrzną organizację na zasa Walka wyzwoleńcza ludu chiń
dach nowego ustroju społecznego. skiego - to nowy i olbrzymi c~os 
Taka jest istotna treść przyjaźni dla tego systemu. Na olbrzymich 
i współpracy między krajami de- obszarach Azji Wschodniej wal
mokracji ludowej i potężnym kra czy o swą wolność i niezależność 
jem zwycięskiego socjalizmu.~ od imperializmu 400-milionowy 
Przyjaźń ta nie tylko wzmacnia naród i odnosi zwyc~ęstwo. Pod 

masy pracujące tych państw, któ noszą sztandar walki wyzwoleń
re są związane ze sobą sojuszem, czej ludy kolon'i i k~~jów za.leż_ 
ale stanowi oparcie ideologiczne nych. Gospodarkę kra1ow kap1ta
dla wszvstkich ludzi pracy i po- listycznych obejmują nieublaga
stępu, tlla wyzwoleńczych wysil- nie kles.zcze kryzysu ekono:ni.czne 
ków i dążeń mas pracujących go. Polityka nowych zbro1en -
całe"o świata. W rosnących si- istotna konsekwencja bezpłodnoś 
łach" całego obozu pokoju Po1ska ci ,,planu Marshalla" - nie jest 
Ludowa widzi główna ostoję swe w stan;e złagodzić trudności go
"0 bezpieczeństwa i podstawę sku spodarczych państw kapit&li.stycz 
tecznej obrony swej niepodleglo- nych, na odwrót, będzie je nieu
ści. chronnie pogłębiać. Ogólny kry-

'a pozór zgrane ze sobą całko zys systemu imperialistycznego 
w cie i złączone wspólną kosmo- rozszerza się i zaostrza. 
polityczną koncepcją walki z re- Natomiast rośnie w siły obóz po 
wolucyjnym ruchem robotniczym koju i postępu - obóz demokra
f;iły imperializmu nie usuwają głę cji ludowej i socjalizmu. Wszel
bo~;:'ch sprzeczności ustroju kapi- kie idee wolnościowe i wyzwoleń 
talistycznego, ani też przeci- cze nurtuill wciąż głębiej w ser
wieństw wzajemnych między po- cach i umysłach setek milionów 
szczególnymi państwami kapita- ludzi. Mocodajną. twórczą pracą 
listycznym;. Widzieliśmy jak os- masy pracujące ZSRR i krajów 
tro występowały te przeciwień- demokracji ludowej kształtują co 
stwa w okresie przygotowań do dziennie nowe v.•arunki własne~o 
drugiej wojny światowej. Nie mo 
gą one zniknąć póki istnieje im- życ:a i zarazem lepszej przyszło-
perializm. · ści świata. 

Jest nos 25 milionów Polaków 
oddanych bezgranicznie Polsce Ludo.we/ 

Polska Ludowa i jej masy pra-1 przyszłość i sprawiedliwośb robot 
cujące d-0 tej twórczej pracy po- ników i chłopów. Jest nas 25 mi 
kojowej, niosącej l\ldom wolność lionów Polaków, oddanych bez
i radość, wnosi swój cenny wkład granicznie Polsce Ludowej: Ojczy 
gospodarczy i kulturalny. Na cze- źn;e naszej, krynicy naszyćh nat
le tego twórczego wysiłku kroczy chnień i czynów. Zjednoczeni 
nasza Partia .- .Partia bojowni- wspólną ideą socjalizmu i woli\ 
ków walki narodowo-wyzwoleń- największego wysiłku, najwydaj
czej i wie1klch przeobrażeń spo- n'ejszej pracy, najbogatszeg,o wkła 
łecznych. Prowadzi ona do coraz du w dzieło walki o pełne wyz.wo 
wspanialszych twórczych zrywów lenie człowie~a. stanowimy siłę 
dziesiątki tysięcy przodowników niemałą i jest dla nas spraw14 ho 
i bohaterów pracy, nauczycieli i noru i dumy narodowej, tby kro~ 
wychowawców ludu, gorących pa czyć w pierwszych szeregaćh wiel 
tr:otów i najofiarniejszych praco k' j ·· b . "k • t 
wników w służbie ludowi pracu- ie armii OJOWill ow o pos ęp, 
jącemu, miliony prostych, szcze- o pokój, o wolną, rozumną, twór
rych przepojonych wiarą w lepszą czą, szczęśliwą przyszłość świata. 

, . Czyn 
w 

wrzesn1owy. 
Bułgarii 

Dnia 9 września br. naród bułgar
ski obchodzi uroczyście piątą roczni
cę wyzwolenia Bułgarii z niewoli ro
dzimego faszyzmu i spod okupacji 
bitlerowskiej przez Armię Radziec
ką, wspomaganą zbrojnym powsta
niem bułgarskich robotników i ehło-
4pÓw. 

Największą uwagę zwr6cono na roi~ 
wój budowy maszyn, energetyki, hut 
nictwa, przemysłu chemiqnego i bu
dowlanego. 

Przed bułgan;ką klasą robotnicz:' 
stoją wielkie i odpowiedzialne uda
nia. O tempie ich realizacji ~wiadc:r.' 
dotychczasowe wyniki wykonania 

1V celu uczczenia. rocznicy wyzwo- tplanu. 
lenia bułgarska klasa robotnicza pod '. Na drugi kwartał. br. plan został 
jęła socjalistyczne współzawodnictwo .'wypełniony w całości produkcji w 
pracy, nazwane „czynem wrześni•J- 101,6 proc. Ogronmą rolę odgrywa 
wym". Od kilku miesięcy załogi fa- stała pomoc Związku Radzieckiego. 
'bryk, brygady pracy i poszczególni Dzięki dostawom radzieckiej baweł
H1botnicy i robotnice zobOWil\\ZUją się ny i nowocze~nych maszyn, sz'ybko 
do przekroczenia na dzień 9 wrześ- rmfoie produkcja przemysłu włókien· 
nia planów produkcyjnych i podnie- niczego, który w II kwartale br. wy~ 
sienia wydajności pracy. i onał 111,5 proc. planu. Dzięki r&· 

Klasa rorotnicza Bułgarii ofiarnie, dzieckim metalom, maszynom i obra 
z entuzjazmem buduje podstawy so- biarkom rmnvija się w Bułgarii cięż
cjalizmu w swoim kraju. Wyniki ki przemysł, a bez: radzieckich prą- . 
pierwszych sześciu miesięcy podję- duktew naftowych, olejów technicz:
tego w dniu 1 stycznia br. planu pię- nych i środków t1;ansportow·ych buł
cioletniego świadczą o tym, że plan t ;·arski transport nie byłby w stanie 
ten będzie pomyślnie wykonany. Za- wykonać zadań postawionych n1u 
daniem planu pięcioletniego jest bu- przez plan pięcioletni. 
dowa fumbmentów socjalizmu, przez 9 wrzesieit będzie dniem bilan,u 
·uprzemysłowienie kraju oraz zme- dotychczasowych osiągnięć bułgar
chanizowanie i uspółdzielc7.enie go- skich robotników, mobilizacją. isił do 
spodarki rolnej. Stosunek dotychcza- nowych sukcesów w dziedzinie upr~e 
\sowy między przemysłem i rol11ic- '-.nysłowienia kraju. W całym kraju 
twem w Bułgarii, v.-yrażający się nad realizacfo czynu wrześniowego 
proporcją 30:70, ma się zmienić pod czuwają „komitety wrześniowe", ,v 
koniec 1953 roku na 45:55. Pienv- skład których wchodzą przodownicy 
szeństwo w przemyśle bułgarskim pracy, przedstawiciele putii i Fron
otrzyma przemysł ciężki. Obecny sto tu Ojczyźnianego oraz związków za
iS~inek przem~s~u lekk~ego do cięż- ~·odo'~'?'c.h. Cały naród bułgarski ży
&.1ego, wyrazaiący się w cyfrach 1Je Hz1s Jedną myślą - aby na dzień 
17_6 :~4, zmieni. się w 1953 ro_k~ na 9 :vrześnia <l:ić krajowi jak najwię-
5,., :45. ProdukcJa przemysłu c1ęzkl:?- ceJ owoców pracy, jak największv 
go po_d koi;iec planu pięcioletniego 1

1 

procent przekroczonych planów, bo 
m.a o!nąg. n1~. 225,8 proc. w stosun~u ,ka~d! procent to krok naprzód do 
do produkcJ1 z ub. ?oku. Wydobycie socJahzmu. do lepsze~o jutra. 
fwęila zwiekszyć sie ma o 46 proc. I,. R. 
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Nik nie wierzy w te kłamstwa! 
Episkopat polski winien naj~ychlej odpowiedzieć na· oszczercze zarzuty papieża 

Robotnicy łódzcy ~nie szczędzą słólv oburzenia 
Ob. Józef Pilarczyk zakłada I Wiemy, jak to wyglądało w rze• 

ezybko okulary. Nic, nic •czytał czywistości - przyjmował Hitlera 
jeszcze dzisiejszej gazety. Nre błoqos~awi1' wojska Mussoliniego. 
miał czasu. Od rana jest przy pra Liat papi2ża skierowany jest do 
cy, a roboty przecież nlc mo~n„ bi6kupów polskich - mówi z mo 
przerywać. Przebiega wzrokiem cą ob. Pilarczy.K. 
artykuł, omawiający pismo papie - Oczekujemy, że zaprzeczą o
ża do biskupów polskicl1. Spokor ni oszczerstwom· Piusa XJT i to 
na zazwyczaj twarz ob. Pilarczyk.a tak, aby cały świat dowiedział 
czerwienieje z oburzenia. się o tym. Tcqo oczekuje od n:ch 

- To, co zawiera list papieżu, całe społcczc11stwo. 
to kłamstwo - powiada, odkła· Ob1 Pilarczyk nie należy do żad 
ddjąc gazetę - ani słowa prawqy. nej partii politycznej. Jest ""ietzą 

ko uczy oię w szkole reliqii, prze I tu w Łodzi, ani w żadnym inny~ 
cież na. wł~snc oczy widzę zakon mlcście. Jeżdże często na montaz 
ników i zakonnice, przechodzące do Warszawy, Gda6ska, Wroc!a· 
ulicami naszeqo miasta. Po co te wia i widzę, że wszędz:e jest to 
kłclmstwa, po· co? - kiwa głową samo, wszędzie panuje całkowita 
z ogromnym zdumieniem -· trze- s"'oboda wyznania i wolność su· 
ba temu zaprzeczyć i to jak naj- mienid. Wszędzie za pieniądze 
prędzej. pa11Gtwowe buduje się i wznosi z 

Prostej kob:ecie obce są sprawy qruzów kościoly. Wszędzie w 
brudnej polityki mocarstw impę- szkołach uczą katE'checi. To, o 
rialist\-cznych, w których Waty- czym pap1cz pisze. działo się w 
kan bierze niepośledni udział. Polsce, ·ale podczas okupacji. 

,, .,, ... \\'ówczas to Zdmvkano kościoły i 
o tym słyszę po raz pierw- prze~ladowano księży patriolów. 

szy. Niqdy, ale to niqdy nic sly- Papież pomylił się w czasie, trze 
szałem, aby ktoś narzekał. że u ba. aby mu o lym przypomnieć, 
nas prześlaclu ie się religię i to w taki sposób. idk przcma
s\l"icrdza ob. Stanisławski _ ślu wiali na Konqresie l~ombatantów 
sn.rz montażu z zakładów fm. księża Pasternak, Capecki i Wielu 
Strzelczyka. Znają qo robotnicv. innych. . 
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Odpowiedź na oszczerczy list 
Ujt Piusa Sll do Episk oplll1ł polslciPgo u·yr<·olal falt; protestów 

11".Śrórl hatolicl.-iego s1111lecz eristrm w Polsce. Svnśró<l iPielrt listów 
htóre 1t•pły11i:lv na te11 1e111n t ost«111io do nns:ej redakcji 110:1t„/a
my sobie opublilwwać pismo ob. Zofii Dębiec. 

Do 
Rcdak~ji „Głos~ Robotniczego". 

Czytając „Głos Robotniczy" z dnia 6 \vrześnia b.r. do
wiedziałam się o nowych' intrygach papieża Piusa XII i osz
czerczym jego liście do biskupów polskich. 

Najwi<;cej zabolało nmic twierdzenie, że w szpitalach 
odmawia się wszelkiej pociechy religijnej. Jest to kłam
stwo, bo w szpitalu jest kaplica i ksiądz odprawia naboże11-
stwa. Każdy chory otrzymuje pociechę religijną przed ope
racją, siostry nawet nakłaniają do przyjęcia księdza. 

Kościoły katolickie są i były zawsze otwarte i odpra
wiają się kilka razy dziennie nabożeństwa, nigdy nikomu 

nic zabrania się uczestniczyć w odprawianych obrzędach. 
Piszę w imieniu własnym, ale jestem wyrazicielką 

wszystkich robotnic naszych zakładów - gdy oświadczam, 
że czekamy wszyscy na odpowiedź biskupów polskich kła
dącą kres niezgodnym z prawdą, orczcr<'Zym twierdzeniom 

papieża. 

- Kto uwierzy w ten stek zmy cym katolikiem. Prdcufo jako maj 
ślonych bredni? Każdy Polak, na ster w wykończalni PZPB nr 3. 
wet najgorliwszy katolik i zwolen Ob. Mar:a Ustaszewska nale:o:y 
nik Piusa XII przyzna, że te za- do tych kobiet cichych i spok0!
rzuty są zupełnie niezgodne z nych, które nie lubią dużo mó
prawdą. Mdmy kościoły, mamy wić.' Ot, wypełnia i to bardzo do
naukę religii w szkołach, istnieje brze swe obowiazki przy warszta 
i rozwija się w Polsce il'iele reli- cie tkackim. Należy do Liqi Ko
gijnych stowarzyszeń. Nie dawno biet w oddziale B „bawełnianej 
żona moja, ciężko chora po po- trójki". Ob. Ustaszewska uczęsz· 
wrocie z Niemiec, przebywała w cza do kościoła i korzystd z uc>ług 
szpitalu dłuższy czas i swobodnte religijnych. I nagle dowiaduje si~ 
wykonywała tam praktyki religij z piema papieża, że w Polsce 
ne. Krzyczącym kłamstwem jest wszystkie kościoły są pozamyka
także zapewnienie papieża, że po ne, że w Polsce zniesiono w szko 

jako tego, który qorliwie wypel- My, robotnicy fabryk łódzk~ch, 
nia prak. tyki reliqijne. /" 1cluirmv clo h!r.;k1,1pćn~ pol~k~ch, 1 

- Nikt mi tego nie Zdbrania - żeby jak najrychlej dali własc1wą 
stwierdza ob. s·tanisławski - ant odpow'.edż na pismo P!usa X!T. !..------------------------

Pracownica PZPJG Nr. 8 
ZOFIA DĘBIEC. 

dejmował swego czasu ·wysiłki ce łach naukę reli!lii. , 
Iem nie dopuszczenia. do wojny. - Jak to, przecież moje dziec 

Wykończalnicy z PZPB ·Nr 4 
· · walczą o najlepszą jakość produk~ji 
Robotnicy wykończalni PZl'B mn:ej łatwe. Trzeba bardzo uwa-

Nr 4 są odpowiedzialni nie tylko za żać, żeby t:: ·1y n;e przekwasić, 
towar, produko\vany w ich zc:kla- lub nie dodać de n'"i za dużo chlor

' dach. Również i inne zakłady przy- ku, gdyż wtedy można ją spalić. 
I woża do wykończaln: „czwórki" swe Tow. Konieczny jest odpowiedzial-
1 tow;ry. ~ zdarza >.ię czę~to. że .gatu- ny za pracę całego zespołu. 

Wzorowa prządka z PZPB Nr 5 
nek ich wiei" pozostawia do zyczc- A oto gotowacz towaru - tow. Wa 
nia. Zadaniem wykończalnika jest claw Owczarek. Jego m:cjsce jest 
popraw:ać bł~y tkalni. usunąć pia- przy ogromnych kotłach, szczelnie 
my, jednym sło\vcm, w jak najwyż- z~l·--·;ych, w k1ór.vch bulgocze go
szym stopniu podnieś(; procent pri- tujący się towar. Umieszc----::- na Jło 
my. Dlatego te;i: nowy regulam:n pre tlach specjalne meo~ '1izmy zega
m:iowania słusznie obejmuje także rowe wskazują, czy tkan'.na gotuje 
niektórych pracowników wykończa! się prawidłowo. Na te zegary baczy 
ni, najbardziej odpowiedzialnych a ustawicznie tow. Owczarek. Nie wol 
mianowicie: zespół bielnika, fa.rbia- no mu dopuścić do jakiejkolw:ek 
rzy i drukarzy. przenvy w gotowaniu, bo później w 

Tow. Janina Florczak j2st zaws:re 
uśmiechniEta. I mo7e właśnie clzięk1 
tej pogcc!Źie ciucha ·wygląda bar drn 
młodo, tak, że trudno ·wprost uwie
rzyć, -iż pcsiada już dorosłą córkę. 
I na pewne temu pugodne:nu usposo
bieniu zawcizięcza właśnie w dużej 
mierze do:;konałe wyniki w pracy za
wodowej. Gdyż tow. Florcnk jest na 
prawdę „bczkonkurencyjna··-stwier
ćzają to kierownik przędzalr.i i wszy 
scy majstrowie. Ale też bez przerwy 
choclzi l:oło swych maszy:i, ustawicz 
nie czyści je z kurzu, nanuszc:za zer
wane nici. Podczas gdy inne prządki 
przerabiają dziennie na maszynie o
koło 32 kg niedoprzędu, low. Flor
czak przeiabia do 4.0 kg. Nic dziwne-. 
go, że stale przekracza swe bazy a
kordowe. Nie zapomina ta1de o ja-

Nasi korespondenci 
f abrJ,rczni viszą 

Załoga ZZPG 
na odbudowę Warszawy 
Wrzesień tegoroczny jest miesią

ce~ odbudowy Warszawy. Klasd ro
botnicza przodowała i przoduje ~ o
fiarności na rzecz odbudowy ndszej 
Stolicy. To, że trasa \V- Z została 

tak szybko zbudowana, jest w nie
tnałej mierze również zasługą łódz
kiej klasy robotniczej. Wspólnie osią 
gnięte rezultaty w odbudowie· \\-ar
szawy są óalszym bodźcem do wzmo 
żonej akcji zbiórki na ten ml. 

W początkach września br w Pai1 
stwowyci1 Zakładach Zjedn0cwnyc:h 
Przemysłu Gumowego - Wytwórnia 
Nr 5 - odbyło się zebranie zarogi 
przy współudziale przedstawicieli Par 
tii i Zwiazków Zawodowych. na któ
rym uchwalono opcdatkowa.'; :i1<: ie· 
dnorazowo w wysokości po 100 ;-? na 
jec!neg::i wbotnika i pracownika urny 
słowego na rzecz odbudowy War
~zawy. 

Robomicy naszych zakładów zwra 
cają się tą drogą do wszystkic"h za
tóg fabrycznych w Łodzi, by przystą 
piły do masowej akcji zbiórki. 

Kozłowski 

t-0respondent fabryczny „Głosu„ 

:z :ZZPG - Wvtwórnia Nr s 

I 

kości produkcji. „Prima„ u tow. Flor
czak si~!P do 100 procent. 

Pytamy. w jaki sposób uzyskuje 
tak świetne \1ryniki i otrzymujemy zu 
pełnie -pwstą odpowiedź. 

- P1acuję tylko tak, Jttk każda 
prządka p1 acować powinna. Nie uży
wam ?rzecież żadnych specjalnych 
.. sposobów„. Przychodzę na czas, pil
nuję ust.nvicznie maszyn. Tylko dzi~ 
ki temu produkuję dużo prz~dzy i w 
wysokim gatunku. 

Zdarzyło się, :'.ż w ubiegłym ro 
ku objeżdżałem miasta i miastecz 
ka naszego· województwa. Tak 
się złożyło, że gdziekolwiek s:ę 
wówczas nie znalazłem - w Ła
sku, w Sieradzu, w Łęczycy czy 
w Opocznie - wszędz'.e mnje 
prześladował. krzyk I: wy afisz, 

. anonsujący .,wieczór tańca, śp:e
wu i muzyki". Taniec. natura1-
n'.e, był parkietowy, śpiew, ocz~·
wiśc:e, zasadzał się na qanal
nej piosence rewiowej, a muzy
ka, rze<:z jasna, polegała. na jaz
zie ... Cały ,.wieczór ta11ca, śpie
wu i muzyki" był najwyraźniej 
obEczony na zapewnien:e p, t. 
publiczności prowincjonalnej n!e 
\Vybrednej, taniutkiej rozryw
ki... 

,.E~trada Koncertowa", którą 
oglądaliśmy 4 b. m. w teatrze 
im. S . .Jaracza, jest także zespo
łem objazdowym. dającym na
;;zej prow'.ncji .. wieczory tańc,.,, 
śpiewu i• mm:yh:i", lecz o jakże 
innvm rodzaju gatunkowym! 

Słusznie komunikat praso• ... -:v. 
oznajmiając;v występ ,.Estrady 
Koncertowej" nazwał ją .. zu
p~łnie u. nas nową formą wido
w'.ska, łączącego walory czysto 
rozrywkowe z najwyżP""m nozi0 
mem artystycznym". Swiadczyl 

J~k przyjęli wykończalnicy z. pralnicach lub w farbiarn~ ujawnią 
PZPB Nr 4 wiadomość o nowym sy- się smugi źle wygotowanego towaru. 
stemie premiowania? - Wraz z se- Tow. Owczarek nie miał do tej po
kretarzem podstawowej organizacj; ry jeszcze żadnej reklamacj:. Jest 
- t'owarzyszem Trzc:ńskim podą- więc przekonany, że zasłuży sobie 
żarriy na sale produkcyjne. na 2.000 zł premii. Nowym regula-
Jesteśmy w bielniku. Na pralni- minem objęc~ są także pomocnicy 

cach i kwasiarkach z ogromną szyb gotowacza i maszyniś::i, dla których 
kością przewija się tkanina, kąp'.ąc przewidziana jest prem:a po 1.500 

~~~~~f ;'~~~e ~o~;~~~~- ~~:~~as~b~ .zl.I\!ze odz:lń . z kol i do drukarni. 
towar nie poplątał się lub. co gor- Na pierwszej maszynie pracuje tow. 
sze, _ nie urwał. Naw'.ązujemy roz- Władysław Żórawski. W tej chwili 
mowę ze starszym robotnikiem - przez całą szerokość maszyny prze
towarzyszem Władysławem Konlecz chodzi ostry n.óż, zbierający farbę z 

walka. Drukart. mus: uważać, aby 
nym. Zna on już dobrze warunki no nóż ten zawsze był naostrzony i do-
\\·ego regulam'.nu. Zna i obliczył so- kładnie oczyszczar wałek. Wówczas 
bie dokładnie, czy będzie w stanie na tkaninie nie pozostają ślady po 
os:ągnąć na mies~ąc owe 2,500 zł pr~ obcej farb:e. 
mii. Wprawdzie odpowiedzialność 
jest duża. Aby zdobyć tę nagrodę, 
załoga b:elnika nie może otrzymać 
żadnej reklamacji ze strony farbiar
ni. drukarni, czy też :nnych oddzia
łów w na!>tępnych fazach produk
cji. Szczególnie zaś techniczna kon
trola towaru nie może wykryć żad
nego błędu, popełnionego przez ob
sługę bieln:ka. 

- Tak, tak. nie jest to bynaj-

najznakomitszych baletmistrzów 
polskich. Dziarsk: „Mazur", pe
łen temperamentu „Krakowiak" 
czy zawadiacki „Oberek" - to 
,.numery", które cieszyć się będą 
najwyższym powodzeniem nie 
tylko ,.w obrocie wewnętrz
nym" „Estrady", ale również na
dają się „na eksport" - do wy
stępów zagran:cą. 

Jeśli chodzi o część wokalną 
- filarami „Estrady Konccrto-

- Do tej pory mam szczęście, że 
nie otrzymuję reklamacji. Gdy tak 
dalej pójdz:e, to już w następnym 
miesiącu będę mógł przyn:eść do do 
mu okr. 5 tys. zł premii, prze\vidzia 
nych dla drukarza. 

Wydaje się jednak, ze tow. Żó
rawski nie tylko szczęściu zawdzię
cza wysoką jakość swej produkcj:. 
Os:ągnął ją dzięki swej pilnej i sta-

* • * 
„Estracla Koncertowa" je.>t -

jak nas poinformowano - .,wi
dowiskiem eksperymentalnym". 
Niewątpl:wie pomysł ekspery
ment.u jest bardzo dobry i poży
teczny, a eksperyment sam na
le;ly uznać za udany. 
Oklaskując jednak gorąco po

szczególne występy, wyrażając 
podziw dla trafnie dobranej ob
sady artystycznej (dotyczy to 

Na scenie teatru im. St. Joroczo 
• , 

„ESTRADA KONCERTOWA" 
Wv. tęp zespołu artystycznego 

• 
równjeż doskonałych akompania 
torów: prof. S. Nadgryzowsk!·~
go i młodziutkiej, a bardzo ut::i
lentowancj pianistk: Nelly Me
ring), bijąc brawo projektoda\v-

o tym udział w koncerc!e ma-r 
nego pianisty .Jana Bereźyńskic
go, który wntąuił z utworam' ... 
Choo!na i R::ichmaninowa. T0 
byłaby ,.muzyka koncertowa". A 
tan:ec? Reprezentacyjna ekipa 
czołow:vcll arty~tów pol~kiego 
baletu (0. Glinkówna. M. Krn-sz. 
kowska. R. Setmówna. F. Pu
rhówna. W. Borkowski, Z. Ki
liński : K. Maciaszc:~yk) Pod kie 
rownictwem choreograficzn yrn 
m!strza \.Vóic:kowskiego <uczeń 
słynnego Diagilewa) wykonał~ 
s.zereg · piekm·ch tańców solo
wych i ze~.nolowvrh w ukladzle 

wej" są: Jerzy Sergiusz Adam
czewski, artysta Opery Poznań
skiej, laureat międzynarodowe
go konkursu w Genewie. który 
ostatnio świq,cH tr:umf:v w 
toumee koncertowym po Związ
ku Radzieckim, i art,·stka Te
atru Narodowego w Warszaw'.e, 
Ewa Bonacka. 

J. S. Adamczewski wykonał 
serenadę Leoncavalla oraz kilka 
arii opcrow~·ch .. na baryton" <z 
,.Verbum Nob:le", z ,.Faust~" 
Gouno~a. z ,.Eugeniusza OniP
gina'), zadziwiając publiczn0~ć 
pięknem głosu i - co jest rze
czą rzadko spotykaną u naszych 
śpiewaków operowych - nies~u1 
zitelnie czystą dykcją. 

Ewa Bonacka wystąp:la z ca
łym ..... Kramem z p!osenkam:". 
z. których naibardzie.i podobały 
sie uolskie oicśni ludowe. 

com wspaniałych kostiumów 
(zwłaszcza prof. Da~zewsk:emu) 
- niepodobna nie wytknąć p~w 
nego zasadniczego braku natury 
organizacyjnej: ,.Estrada Kon
certowa" nie pos:ada właściwie 
kierownika artystycznego. 

Wprawdzie afisz głosi, iż funk 
cję tę pełni ob. T. Marek, lecz 
z chaotycznego i bezplano\\"ego 
układu numerów występu (bar
dzo zresztą udanych „samych w 
sobie") - wynika, iż ,.k:erownik 
artystyczny·• nie pan".lje wcale 
nad całością widowiska, Nie pa
nuje również nad tekstem kon
frransjerki, s:vt>iac sie w zapo-

rannej pracy. Słusznie więc praca ta Innvm więc raz0m dowiemy s:ę, co 
będzie teraz premiowana. myŚ!ą oni o nowym reg:-itaminie. i 

Pozostają jeszcze farbiarze. . Ni: czy będą w stanie zdobyc przcw;
zastajemy ich w fabryce. pon:~waz dz:ane dla nich premie. 
pracu.;ą tylko na pierwszą zm;anc. 

Pożyteczne 

Kierowr,ik przędzalni PZI'B Nr 5 
tow. Kotkowski i dwaj majstrowie 
tow_ tow. Arencki 1 Bruder zastoso
wali pewne ulepszenie w odkurzaniu 
maszyn c.brączkowych. Dzieki temu 
ulepszeriu prządka może obecnie 
szybciej wykonać swą pracę, 

O tym, w jaki sposób ulepszono 

w:adaniu po.$zczególnych wystę
pów (z kartki!), choć jako „kie
rownik artystyczny"' - powinien 
umieć na pamięć program i znać 
wybornie wszystkich członków 
ze.społu. 

I jeszcze jedno. Dotyczy to 
już nie ob. Marka, ale jego prze
łożonych z central; „Artosu„. 
Ograniczać przyjazd „Estrady 
Koncertowej" do jednego wyst~ 
pu jest rzeczą v·:ysoce niefor
tunną. Pomijając moment, iż w 
tych warunkach, jeśli chodzi o 
stron~ fińansową imprezy, n:e 
opłaci się chyba skórka za wy
prawę - czyż n:e jest obowiąz
kiem „Artosu" udostępnić „no
wego w formie widowiska" szer 
szym rzeszom publ:czności łódz
kiej? Wprawdzie oddział łódz
ki tej organ:zacji - mimo, iż, 
jak zwykle, za\\•iadomiony o 
przybyciu ,.Estrady · Koncerto
wej"' do naszego m:asta w osta.t 
niej chwili - zdoł;łl za pośred
nictwem ORZZ rozprowadzić 
pewną część biletów ulgowych 
wśród członków Zw. Zawodo
wych, ale to bynajmn:ej nie roz 
\viązuje sprawy. Cała masa ro
bociarskiej Łodz! pozostała „po
za występem„. 

I jeszcze o pewnym ,.szcze".5-
le" U\vażamy za stosowne tutaj 
wspomnieć. Artyści przybyli do 
Łodzi w dn. 4 b. m. o godz. 17 
p. poł., a koncert rozpoczął się 
w dwie i pół godz:ny później. 
Gdzież tu czas na konieczny 
przed występem odpoczynek po 
dlug'.ej i uc:ążliwej podróży? 

Wierzymy, iż przy dobrych 
chęciach aparat .. Artosu" un:
knie na przyszłość podobnych 
niedociągnięć, co wyjdzie na po 
żytek tak dobrej i ciekawej im
prezie, jaką bczs:nzccmie stano
wi „Estrada Koncertowa". 

Stefan Stefański 

M. S. 

ulepszenia 

szczoteczki do czyszczema maszyn 
C'powiada low. Kotkowski. 
Prządka musi bardzo czc;sto czy

ścić z kurzu ramkę, znajdującą się 
na maszynie obrączkowej ponad wrze 
donami przy tzw. bretlach. Czyn-
110ść tę spełniała dolychcLas specjał 
ną szczoteczką, a właściwie, ściśle 
mówiąc deseczką, obitą z jednej stro 
r.y pluszem. Odkurzacz ten przesuwa 
la ,\,-zdłuż ramki palcem, plącząc i 
zrywając w ten sposób przędzę. Czę 
sto zdarzuło się, że deseczka spadała 
z ramki i wtedy JUŻ prządka musiała 
wiązać kilka zerwanych nitPk. Obser 
wując to majster Arencki wpadł na 
pcmysł, i'.by wzdłuż ramki przeciąg
riąć drut i umocować do nieqo odku
rzacz. P0mysł zrealizowaliśm~· i obce 
nie odkurzacz, popchnięty raz r<:k<t 
prządki przesuwa się wzdłuż drutu, 
nie spddając i nie zrywając prz~dą. 

Drugie ulepszęnie jest obecnie w 
stadium 1ealizacji. Dotyczy tckże od
kurzenia „obręczniaka„, a mianowi
cie tzw stołu obrączkowego, na któ
rym znajduje się niedoprzęd. Dotych 
czas przqdka czyściła tę część maszy 
r.y ścierka i znów musiała tu.k mani
pulowa.: r.ią poprzez pa5ma niedo
przędu, aby ich nie pozrywać, co 
zresztą przeważnie nie uda'vilło się 
Jej. Aby temu zapobiec, sporządiih
śmv specjalny odkmzacz w postr1ci 
deski obitej g1 l'bym filcem i zaopa
t1zonej z obu stron w małe pędzelki. 
Deseczka ta posuwa się au~omatycz
nle za pomocą taśmy, opartej na boi 
cu karbowanym wzdłuż st:iłu obrącz 
k.owego. wycierając wszystek kurz 
nie trlko ze stołu, lecz dzięki pędzel 
kom także spod drewnianych wrz~
cion. Dctychczas prządka musiała te 
miejs~a specjalnie czyścić, podnosz..ic 
d'.' gory w_rze~iona. Wszystkie pr:rąd 
kr są zd11rna, ze nowy sysl<'ID oclku
rzania . zn.1cznie usprawni ich pracę. 

Nal2zy jeszcze podkreślić, ŻP. dzi~
kl pn:ytwierdzPniu tych ~7rzotec7ek 
do m:i~;:yn usunie się raz na zuw~ze 
wypi!r!ki cz~stego gubienia ich orzez 
prz~dki. 

-
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„G Ł O S C H Ł O P 5 lt ?" 

dożynek 
jwi~teD1 p9koju 

ZSCh organizuje współzawodnictwo pracy 

w produkcji rolnej 
60 tysięcy grup producentów . trzody i plantatorów, roślin przemysłowych 

powstanie na terenie całego kraju . 

~a terrnir całrg-o kraju o<lll) I~ >if w 11hir~ll! nirclzidl,' cloh nki. '.\lało i 
~rcclniorolni rl1łopi ohrhodzili dożynki poci ha.Irm pokoju, odl;udo'" kraju 
i "czmacniania •o.iu"-11 rohot11irzu-rhło11'kic:rn. · . 

""ia zcljrriu f ra~ment unwz) ,1o;ei " jrrłnr.i zr w•i na•u;;o "o.ie" ó1lzt" a. 

Ogólnokrajowa narada kierow- Hasło wspól~awodnictwa w rol wlą trzody chlewnej, łączą si.;: w 
n '.ków wydz alów i inspektorów nictw:..: n·e mogło przybrać kon- grupy. k·e!"owane przez kierowni 
rolnvch Związków Samopomocy kre1ncj postaci. do11óki brakowało ków. powoływanvch nrzez ciesza-

1 

Chłopskiej_ dala nam obraz cało- odpO\viedntej ~orm~v dla zorganizc evch się powszechnym zaufauiein 
kształtu ruchu współzawodnictwa wania m Tonowych mas producen '"!O"""C<>rz;i.•. Na grupach opiera 
pracy chłopów mało i średn'orol- tów rolnych na płaszczyźnie syste "ię kontrakto,rnn't> na tucZ11'ki i 

lnvch. maty-:znej, planowej pracy. dostawę trzodv chlewnej. rozdz;ał 
Współzawodnictwo w roln:ctwie no nledaYvna w 7 1\•iazku <::3:·.,,.., pac:z frr~ci\•,·vch (otrab itn.l. ubez 

Ili hodowli staje s ę ważnyvi instru pomocy Ch'n1)c:1··ri h,·akowało og oiC'C'zen'e zwierząt,· organ'zacjc; 
mentem w walce o wykonan'e , n'wa organizacyjnego, zdolnego ~perlów ;ti. ' 
planów produkcji rolnej. Jest to do ujęcia zb'orowej dz"ałalności Ut\rnrzenic grup grnmadzldch 

, \Vspółzawo"dnictwo nie tylko o indvwidualnych orod\1centów rol :fatuie siP stnsunkowo od niedaiv 

I 
ilość. ale i o jakość. Jeżel' grupa nych. Dl::i zapełn'enia tej luki na. ZSCh oblicza ilość ;stnieiac~·d1 
hodowców odstawi. zgodn"e z kon III Konn'1 · - T(r;i.jc•wy ZSCh prsta :lrun na 42 t;v:o:iace. Skupia się w 

1 traktem. oznaczoną ilość tuczni- n owił utwnrz~·ć gromnd7.k'e !!TU· nich przeszło 760 t~·sięc~· indvwi-
ków. to nie je.st obojętne czy bę- py pla11tatorów \ proilucentów , w <łualn;vch g-nspodarstw. Wśród po 
dą to tuczn·k: o przeciętnej wa- poszczc;>S!Ólnych (lzlnłach prod 1..1k-

1 

wstając:vch grup grr.mad7.kich naj 
. cize 100 kg. czy też 120 kg. Tu c:ji rolnej. Mieszkai1cy grom\-ldy. h·zniej~ze są grnpy producentów 
·xJ:.śnie współzawodn'.ctwo ma do którzv trudnia się np. pr.odukcją , łrTody chle,wnej. 
spełnienia wielką rnlę. bur'.lka cukrowego lub też bodo- j Zarzad Główny ZSCb nrzew:du 

Chłopi z q,..inq l&ru§ZÓHI 
••ie zapon1ną teqo dnia 

ie zorganizowan:e do końca br. 
liO tysiec~· grup plantatorów i pro 
ducentów w co najmniej 20 t~·sią
c?ch gromtld oraz "hjęcie wszyst
kich (vch grup akcją masowego 
współzawodnictwa. 

Ori:rnnb:nfac całoksztnłt produk 
<·~·.in~i pran· ci1Jop~. grnp:v gro
madzki!' c:;tauowia nllfuralnc O!?"ni
wn wc:;1>óhnwoclnictwa prac~-. Ka·i. 

Uro·czystości dożynkowe świętem sojuszu robotniczo-chłopskiego 
Począwszy od godz. 12 - samo

chody Gminnej Spóldzie:m w Tu
szynie, zwoziły. uczestn"ków uro
czystości dożynkowvch. Na wiel
kim placu sporto,,-;.m przed bu
dynkiem Gminy Kruszów ustalo
no m'ejsce zbiórk'.. Do niego pły
nęły niepr~erwanym potokiem lu 
dzie j pojazdy. Jak Kruszów jest 
Kruszowem. nigdy jeszcze nie go 
ścił tak w· elkiej gromady. Punk
tualn'.e o godz. 14.30 zaczęła się 
część oficjal:fla. Na środku boiska 
stoi samochód ciężarowy ze sto
łem prezyd'.alnym. Do prezydium 
oprócz przedstawicieli miejsco\'l.'e-

go sp_ołeczel'1stwa .zaproszono_ przej niu . cor. az _to le_pszych. zbiorów i_ czki i u~trojone wozy z poszczegól 1 d ca !!nipa pro ncentów wspóba-
down1ce pracy miasta i \YSl. a to zbl.zarnu stę m1lowym1 krokami nych gromad : majątków. WC>rlnic-.,· z podlll>na !!rupa sa-
ab. Julię Kunko".-ą i ob. Jadw:gę do Socjalizmu. Raz po raz wzno- \V majątku Kruszów zaczęła sic; ~iNln:c:i gromad.\'· · Plan ZSCh 
Gościm"1\~ką przodownice. pracj· szono o!uz:v, ki na cześć pierw.sze!!o druga część uroczystości. Wójt · 1 „ nrzew1c.uje już w br. ohję<·;e- ak-
PZPB w Rudzie Pabianickie.i·. Ob\,·watela Bolesława Bieruta, gm:ny odebrał licwe meldunki o . qą WS)lól:rnworlniclwa wszyst-

Wokót samochodu zacieśnia s·„ .Tóze[a C.'i,·rankiewicza i marszał- wykonan u prac w polu. k" ... · ich 60 tys. grup. 
p;erścii''11. Każdy chce słyszeć 0 ka M:chała Żymierskiego. Odegra Z kolej odbyło się uroczyste wrę 

b d k . ' . ' ' kt. t l" W:adOl"YJOŚCi Z terentl s'wiadcz.a 
cz:vm ędzie s· ę mówić. Pierwszy nie hymnu naro owego za ·oncly- czen1e w1encow • ore o rzvma 1 • 

zabiera głos ob. WiśniewEk;. na- ło część oficjalną. przodownicy p~·acy z gm. ·Kru- 0 tym. że nowopo\·,5t~.łr grui;y ~ 
c:;t~pnie ob. ppor. Dudek i ob. Go- Morze ludzkie poruszyło się i za szów. a to Dom:cela Wąsik, Jan ri"e>j~ra podejnmja współza,\•or1n; 
.~c mińska. czął się forp10wać pochód. Jakubczyk i Jan Okrój - przodo- ctwo. W zakresie kontraktacji do 

We wszystkich wypowiedziach P"erwsze szły rrzcrdownice pra- wnicy pracy PGR w Kruszowie i tyczy :mo najczęśc'ej w~·k0nani1 
przeb:ja radość z tegorocznych cy wsi i miasta wraz z prezydium. Żerominie oraz Jul a Kunka kier. i pr7ekroczen!a zadań produkcyj
zbiorów. Każdy z przemawiają- następnie orkiestra. poczty sztan- Ośrodka Maszynowe!to. Poza tym nych .. 
cych podkreślił znaczen·e sojuszu darowe i prowadzący pochód ob. wieniec otrzvmała Wanda Gości Co dało iuż 1eraz wsnółza1rnci
robotniczo-chłopskiego, w osiąga- Szymańsk:. m i1~ka - przodownica pracy w n:ctwo moż°i1a ;h·· ·,., ·rJ:,'i' n'ł 1-"lk\1 

Tuż za nimi dziewczęta w na- PZPB w Rudzie Pabianickiej. przykłarlach: I tak. wcdłu!t planu. 

30 tys. gospodarstw mało i średniorolnych 
o hsłużą w akcji siewnej ośrodki maszynowe 

rodowych strojach z \Vieńcami. Dożynki tegoroczne w Tu.szynie ~9 ·2112 członków gr11p dostawców 
Dalej ze,fpoły artystyczne i spor udały s'.ę, stały się one jesz.cze j~- mleka m:ało dostarczyć do końca 

towe. młodzież szkolna. z. M. P . dną manifestacją przywiązania 1)r. 28 mil oncw ·l:t~ów mlek<i. 
; S. P. Ochotnicze Straże Pożarne mas chłopskich do ustroju Polski TYmczasem zohowiazania ciłon
z okolic itd. /Ludowej i wzmacniającego s'.ę so kÓw grup podwyższ;,ły roczny 

Za nimi jechały kosiarki. kopa- juszu robotnicza-chłopskiego. I plan dostawy mleka do 37 mili'J-woj. lód~kiego ... 

nów litrów. Roczny plan produk
cji _roś~in włóknisto-oleistych wy 
nosił pierwotnie 506 tysięcy kwin 
tali. Obecnie podwyższono go do 
870 tysięcy kwintali. Gl"Upy do
stawcó:v jaj. zrzeszające łączn'e 
16 tv.;;1ęcy go~p:idy11 zobow:i:izałv 
się do dostarczenia 13 milionó\~ 
sztuk jaj. przez co podwyższyły 
nlan rocznie praw:e trz{·krotn'e. 
~odowcy trzodv chlewnej podjęli 
się dostarczyć 540 ·tysięcy tucr.ni
kó'Y zambst 236 tysięcy. Grupy 
hociowli bydła zobowiazały sic do 
'~yhodowun ia w bież. ·roku 67 ty 
s:ęcy sztuk bydła zamiast 60 tys 
Przewidywania plantatorów na
s:on ~elekcyjny.::h przeszło dwu
krotnie pod·wy"~zają . l::i·i roczny. 
Zobowiązan'a pL1ritatorów bura
ków cukrowych (90 tys'ecv osób 
zorganizowanych w 2.!'.!35 gru
p<!ch) sięgają 11 i pół miFona 
kwintali, podczas i;rclv nlan okreś 
1H zb:ór buraków w wysokości 5 
m·l:onów kwintali. 

Zor~anizowany ruch współza
wodnictwa objął już 26 tysięcy 
grup plantatorów i hodowców, 
:;kup:ając:ych łączn'e 542.882 chło 
lJÓW. Jak WSl)C'mnie!iśmy p<"'rzed 
nio. ZSCh planuje objęcie ru
chem współzawodnictwa wszvst-
kich (oO t?!"ięcy) grnp. · 

Przed aktvw ·stami Zwiazk:.i 
~toi zatem wielkie zadanie. wvm::i. 
gające znacznej rzutkości org:mi 
zacyjnej i du7.e!:{o w\·s łku - wy 
s;iku, któr;\„ opłaci się sowicie g" 
spodarce narodowej i wsnółzawo
dnicząc:vm producentom roln:vm. 
Jeże} : porząfkujacv dopier" i ~naj 
dujacy się w zalążkowej formie 
ruch współzawodnictwa zdołał 
już w11ł~·nać tak dalece na newi 
do"\-~anic olanów dos!aw, przyspa 
rzaJąc chłopom cłodatknw,·ch ko
rz;\'Ści i polepszając ich ~arunki 
bytu - to można hyć pewnym, 
że pełny rozwój współunvodni
ctwa przyniesie większe sukcesy 
naszej gospodarce narocłnwej, • 

rr„ lt"B:.X.Mk1r.1'i M'rtir!Tmd1 mrm;~11r;r!i~·d1 troj. /Qd:hit';:.o :łlh'Olic=o110 prr"· 
go101rnnin do jesie11~d.1 <ir1ló11, "Ogófom ml pola rnlnikóu 11111/o i .<redni~ 
rolnycl1 1t•rnrs=y 2 tys. n:iżnych mfls:~·n. H. I~ m oh. I .~OO sie1wilai1L r='f· 
dou·.,·c/1 i .)fi tnrktorórr. IT" 1u1rri11 r1<111i11 : ro/;ir>m ub. lic:ha ,•iernrikó1t w 
<•.,rorll•ac/1 vw.<:!~·110111 clr uo.i. /Ud:l.-irgo Ił :rnsfo s:l'friokrotnie. 

Jesienne • • . . ' 

Oi.rodU. lll'1<:,·1101tP rtoi. l1irl:l.-ir>!.!t> 11d:ir/q pomoc» rr-.<ie1n1c/1 .10 /1s. 

10.~pcxlar.<~1t mrdo i ·'rrrlriioroln r/1. '"'"ż' :o:rwc:vć. ŻP 1/ ub. r-0.k11 
u okre,ir h1111p<111ii jesiem1„j z 11011roc_,. o<rodk1i11: ho.r:v.<l!lło hl/w 8 tys. 
gosp0<lar.<11;·. · · 

W dniu wczorajszym podaliś I sobą mieszane. Zmieszanie nawo
my artykuł o sposobach na'NC1Że- I zów oszczędza nam pracy, gr1'.rż 
nia ozimin. Dzisiaj zamieszcz.a,nv za jednym .. zamachem'' 0

1
· ·:ew'l-

dokończenie tegoż artykułu. my pole kilku nawozami. 
Niektóre nawozy mogą b,vć 7.C Ze względu na brak miejsca riie 

---------------------''--------------------------- można tu podać tabelki orienta

Kto nas prześcignie I 
cyjnej mieszania nawozów. nie 
każdy rolnik może ją otrz~":nać 
bezi)łatnie w Związku Samopoin.1 
cy Chłopskiej. 

Spółdzielcy z Drobina Na zakońc~enie warto zwrócić 

uwagę na często jeszcze popełni'l
ny u nas błąd, mianowicie 1.woże 

nie obornikiem. Obornik jest na
wozem pełnowartościowym i nie
zbędnym. ale powinien być uży~va 
ny pod rośliny okopowe i 11ick'.ó 
re rośliny zielone. Pod żyto czy 

wzywają do współzawodnictwa . przy skupie zboża 
Pr;zed spółdzielniami gminnymi, cy punktu skupu gminnej spóldziel 

które w tym roku po raz pierwszy l1i w Drobinie w pow. płockim wy
obejmują cały skup zboża. stoi stąpili z inicjatywą współzawod

ważne zadanie usprawmenia gospo njctwa pracy w skupie. Wysunięte 
darki zbożowej w kraju przez hasła \'!Spółzawodnictwa obejmują 
sprawne skupienie wszystkiego do- m. in. sprawność organizacyjną w 
starczanego przez rolników zboża skupie oraz dokładne przestrzega
oraz przez podniesienie jakości ;i;bo nie norm jakości przyjmowanego 
ża, tak aby odpowiadało ono u:ota- zboża. Występując z tą inicjatywą 
Jonym standartom. PracO\vmcy zespół pracowników skupu w Dro
spółdiiielc. zych punktów skupu do-1b1nie we•z:wał do wspólzawqclnic,twa 
ceniają ważno~ć tego zada ma. o p1 acowników wszystkich p1.111któw 
czym świadczy fakt. 7c pr.-~owni- ó:l:npu w kraju. · 

~ 
Niechlujstwo i nieporządek 

w majątku Borów 
W majątku_ B?rów, . !Pl;1ina B1e· I jące nic wspólnego z pr_ai;~._ . 

Jednocześnie zespół pracowm
ków referatu zbożowego Powiato-

wego Związku Gminnych :::ipółdziei 

ni w Płocku podjął uchwałę o pszenicę nie nadaje się z na.stępu 

współzawodnictwie pracy w orga- jących powodów: 
nizacji skupu zboża. prawidłowym 

odbiorze i planowaniu skupu oraz 
sprawozdawczości i wezwał d'o 

współzawodnictwa ~espcly pracow

ników referatów zbożowych wszyst 

kich PZGS w kraju. 

Zainicjowane współzawodnictwo 

w skupie zboża niewątpliwie pociję 

te zostanje przez wszystkich pra-

po przyoraniu (zwykle za r,óź
nYm) zaczyna się on powoli ' cz .. 
kładać powodując długotrwałe c
siadanie ziemi. a zatym ciągłe 0 b 
rywanie korzeni; 

rozkład obornika nie następuJc 
tak szybko, aby już w '..ilka di!i 
po siewie dostarczyć roślince po
karmu, zwłaRzcza. że najczęściej 
rolnicy stosują obornik śwież) -
niedostatecznie rozłożony YI staj-

cowmków gmmnych spółdzielni j ni; 

powiatowych związków gminnych 
spółdzielni i przyczyni się w znacz 
nym stopmu do sprawnego prze-
prowadzema skupu zboża na tere- zachwaszcza glebę. a walk~ ::: 

rośliny kłosowe wykorzyst11,;ą 
obornik znacznie gorzej niż Jk-:.
powe; 

chwastami w oziminach (zwł -1sz-
n ie całego kraju. cza żyto) jest bardzo utrudnion;; . 

. ......... ~~····························································· 
WARUNKI PRENUMERATY „GŁOSU CHLOPSKIEGO 

Prenumerata pojedyńczcgo egzemplarza „Głosu Chl1Jpskiego" 

lawy w powiecie łowickim, poza J Trzeba ponadto podk1esl!c, ze 
stałym personelem majątku zatru mimo interpelacji Rddy Zakłado· 
dnieni są pracownicy sezonowi. I wcj ki2rownictwo PGR w Boro· 
\Varunki życia, jakie im stworzył , wie pozoslaje głuche i nie czyni• 
„zarząd'' majątku są dalekie ocJ 

1

7ól dnych kroków w celu polepsze wynosi: 
doskonałosci. Wyżywienie jakie nia wcirunków życia robotników. 
otrzymują sezonowi gotowane Korespondent 
jest w brudnych kotłach, a przy 

1

. „Głosu Chłopskiego" 

miesięcznie 

kwartalnie 
100 lłotych 
300 złotych 

600 złotych 
tym w niechlujnej i pełnej much I. S. 
kuchni. Róv.' ni :>ż ·warunki mieszk3 •Od R 1 1 . .. 
niowe robotników sezonO\\·ych są ee a 'C/1· 

półrocznie 

Prenumeratę indywidualną należy zgłaszać 

li-rzędzie Pocztowym lub u listonoszy wiejsk.ch. 
w najbliższym 

złe. Prycze przczn:1czone dla nich Robotnicy sezonowi nie mogą 
do spania nie pooiddają koców, w żadnym wypadku prncować w Prenumerata zbiorowa począwszy od 10 egzemplarzy wzwyż 
prześcieradeł i powłok na poclusz takich warunkach. Sądzimy, że "'·'·nosi miesięcznie. 60 złotych _za j?den e?zemplarz. Zamówien:a 
ki. w tym czasie, gdy pracowni· Zarząd Okręgowy PGR w Łodzi. r.a prenumeratę zbiorową nalezy k1crowac pod adres: 
cy majątku żyją w takim <Stanie, jvk również z. Z. Robotników J RSW „Prasa'' - kolportaż - Łódź. ul!ca Piotrkowska 70. 
kierownictwo majątku po7wala so Rolnych zajmą się tą sprawą i 
b'.e na wykorzystywanie srodkuw winni tego stanu rzeczv poniosą .„„„„„„.„„„„.„.„„„„„.„„„.„„„.„.„.„.„.„„.„H„ 
lokumocii, na cele zguła nie ma konsekwencje. 

na"\Vozen1e oz1m1n 
Natomiast dobrym nawozem !'!~ 

odchodv ludzkie. Trzeba ie tvli,,J 
stosow~ć w rozcieńczeniu. aby. nie 
powodowały ·w~·legania zbóż (po-

Bra"W"o 

siadają dużo azotu) -oraz po rr>:
laniu przyorać. 

Inż. Ś1liąfol\ Stauislaw, 

Lowicz! 
Coraz więcej chłopów zwiedza trasę W-Z 
Ostatnio Zwi ązek Samopomocy Samopomocy Chłopskiej. 

C.hlopskiej w Łowiczu zorgan:zo- Warto nadm · enić, iż wycieczka 
wał wycieczkę chłopów z całego ta była organizowana w ramach 
powiatu do Warszawy ce~m z'A·ie współzawodnictwa z powiatami 
dzenia trasy W-Z i 'nowoodbudo- sieradzkim i kutnowsk :m. 
w:.mych · ~z-elnic "".arszaw~. . W tym swego rodzaju wyści~-:.i 

W ;vyc1eczce wz1~ło u?z1ał 510 pierwsze miejsce zdobył Łowicz 
chlopow mało sredn1orolnych pod względem ilości uczestników 
zrzeszonych w kołach Związku I wycieczki i jej zorganizowania. 

• Rosnq szeregi ZSCh 
w Wieluniu 

Na terenie pow'atu wieluńskie 
go dość ożywioną działalność prze 
jawia Związek Samopomocy Chlo 
p~k;ej. 

W marcu 1949 roku Zwiazek 
Samopomocy Chłopsk : cj liczył 
12.586 czlonkó\v w tym 2.137 k0-
biet zrzeszonych w 220 gromadz
kich kolach ZSCh. Od tego czasu 

Dożynki w 
W dniu 4 września rb. w Niebo 

rowie pod Łowiczem, dorocznym 
1.wyczajem odbył się obchód do
żynkowy. Wz ' ęli w n ·m uctziat 
pracownic:v Łódzkiego Oddziału 
Paóst wo\\'~go Monopol u Tytonio
wego. 

Wieniec dożynkowy został dorę 
czony miejscowemu przodowni:rn 
we pracy. Przyśp ' ewk: okoliczno
ściowe wykonał chó'r ciziewcz3t w 
barwnych stmjach lowick!ch. · 
Nas~ąpi ły przemówien ia. w trak 

cie którvch inspektor f'ZUW wygło 
s : ł referat o roll i znaczeniu ubez 
pieczeń wzajemnych w życiu ws:. 
Następnie odbyły s · ę 1: · 1 s:v scc
n'czne miejc:owego Koła ZMP. 

Komitet dożynkowy wrc:czyi 
miejscowym przodownikom pra
c.:y jako nagrody: piły, w:dly, wi:l 

szeregi związku znacznie się po
większyły przybyło bow·em 37 
kół z 1762 nowymi członkami. 

Fakt ien ;est najlepszvm dowo 
dem, że Związek Samopomocy 
Chłopskiej w powiecie w " eluńskim 
z~·skuje na popularności i cieszy 
się wielką sympatą wśród szero
kich mas chłopskich. 

Nieborowie 
dra itp narzędzia i sprzęty gospo 
darstwa rolne:io a pracownicy 
PMT obdarow'a1i przodowników 
pracy paczkami pap·rrosów""a 
przodownice pracy - cuk ',erka
mi. 

'\\'spólna zabawa taneczP!ł trwa 
l~ do ~?łnoc)'.o po czym mili goś
cie oaJechah samochodami ~o 
Łodzi. OL. 

Czytalc1e 
1 rozpowszechnta:cie 

„Głos Chłopski" 
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WSYPA 

- A~h. więc to Jest ta. sły.nna ma 
ayna do zmywania talerzy, którą się 
ła.k chwa.liłaś? „. 

DOBRY SPOSóB 
W Pieczrchwastach dookoła ratu

si:a rozpościera się ładny, staranni·? 
utrz~miany tra·wniczek, a obok nie!S'O 
widnieje gl'oina t:lblica ostrzegaw
cza: 

- Za wchodzenie na trawnik gro
zi kara pieni~żna. w kwocie zł. 5. 

- Pięć złotych? - dziwi się ja
kiś przyjezdny jegomość. - Dlaczl!
go tak mało? 

- A bo, widzi pan - objaśnia go 
mieJscowy burmistrz - inaczej to 
by nikt na ten trawnik nie wcho
dził„. 

PILNUJ SAll! 
:\Iamusiu, gdzie leż~ Kordylie-

ry'! 

~ .. il!i•.. '~ I ioh.,zo~~~::!:'.::: ::W8Ó •WO• 
~ r"'-~~ Nie wierzę dr Alfredzie! Na 

pewno oszukałeś w sw:.·m życiu Ju~ 
nie jedną kobietę? TEATR LALEK „ARLEKIN" 

Łóż, ul. Piotrkowska 152 
Codziennie· o godz. 17-ej „Koloro· 

We piosenki'". W niedzielę dwo wi· 
dÓwisko: godz. 15 i 17. W ponie· 
działki nieczynny. 

-IXlllA-
ADRIA - „Młoda Gwardia" II se

ria - godz. 16, 18; 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

BAŁTYK - ,,$piewok nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lot 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - „Program Aktualności Kro 
iowych i Zagranicznych Nr 38" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

HEL (dla mlodz.) -:" „Tróiko trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla miedz. od lot 14 

MUZA - „Dzieci z jednego po
"dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

POLONIA - „Dni zdrady'' 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. Gld lot 14 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz
na" - godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
gorlz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

RO.MA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od la.t 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. 16 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy'' - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14. 

aWIT - „Słońce wschodzi" . 
godz."18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA :.... „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WŁOKNIARZ - „Spiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwoł. dla młodzieży od lot 14 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 

- O nie, najdroższa, przysięgam 
ci na wszystko, że ty jesteś pierw
sza! 

OSZCZ~DXOść 
Dwie panie rozmllwiają: 
- Już od miesiąca nie chodzę z 

mężem do ka"iarni - postanowiliś· 
my o~zczędzać. 

- J akto, przecież dopiero wczoraj 
widziaiam panią w kawiarni!„. 

- Tak, ale bez męża! 

W\'MIANA MYśLI 
Do Henryka Heinego przyszli w 

od\\icdziny koledzy. 
- '\'ybaczcie, pano\de - powie

dział na wstępie Heine, -- jeśli oka
żę się dziś glupcem, przed chwilą 
był u mnie mój kuz)>.·n i wyn1ieniliś
my swoje m~·śli. 

DZIWNE! 
- .Jakie to dziwne, panno llłars

siu: im fotografia jest starsza, tym 
młodziej pani na niej wygllida! 

Kto z nas miał możność oglądania 
radz:eckich zespołów siatków

ki i koszykówki, był zdum:ony zręcz 
nością, szybkością i celowością ru
chów m""Zysif.kich bez. wyjątku gra
czy. Wyskok do piłki, chwyt, rzut, 
8ci.ęcie, obrona - wymagają n:ezwy 
kłego u.s.pra1wnienia organizmu gra
-:za. Nic osiągnie się tego bez gim
,nastyki. Systematycznie upraw:ima 
gimnastyka jest podstawą do nauki 
i treningu v;szelkich s.portów. 

W ciasie jednej. z rlY.lll'lów s na
szym a.sem trenerów bokserskich, 
Slitamem, doszliśmy do zgodnego 
wniosku: na.jlepszy łnstniktor nie 
zrobi z najpilniejszego ucm.la. na· 
1>rawdę wielkiej klasy boksera, jeśli 
ten· nie gimnastykował się pnez pa
r~ lat j jeśli w treningu nfo docenia 
on warto.ści ćwiczeń gimnMtycznyeh. 
Doskonały czeski bokser. Torma, w 
ostatnim dniu przed startem w cza
sie rninionej olimpiady, o.pus.ziczał 
~woich trenerów : biegł do obozu pol 
s~iego, by pod dyktando Sztama ba
wić się najprostrzymi ćwiczeniam! 
gimnastycznymi. 

Gimnastyka jest podstavrą. trenin
gu i wa.ru11ki<'m oslągnlęda wlelldeJ 
foo-my zlwodnlc:rej. 

Dział oficjolnv ŁOZB 
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Lud·owej 
musi służyć klasie robotniczej! 

Sporl w Polsce O puchar Kaluż)J 

Skład Opola 

Dlatego stoi przed nami bojowe zadanie przeorania do gruntu jege> 
podstaw społecznych, ideo,\'ych i moralnych - mówi tow. Burski 

na mecz z WaC"Szawq 
ZABRZE (obsł. wł.) Wobec skre

ś!enia z kadry reprezentacyjnej okrę 
gu opoliik;ego dwóch piłkarzy „Gór
n!kn·• CBytoml - Krasówki : Fuch
sa. s!daid re-prezentacji S!ąska Opol
skiego na niedzielny mecz o puchar 
Kałuży i Warszawą ule!"{t zmianie :: 
;>rzed;;tawia slę następująco: 

I 

WARSZA \YA (obsł. wł.) - We wtorek rozpoczela się w CRZZ 
krajowa narada sportu związk'>" eA"o. z" olana przei Zwi:!zkową Ra
dę r\ullury I<'izycznej i Sportu. CRZZ reprezentował wiceprzewodni
czqcy poseł ćwik. ::\a k<Jnferencję przybyli równie.i; przedstawiciele 
GURP: wicedyrektorzy 1111łk. Szcmbcrg i Kosmnn, delegaci iauądu 
Głównego ZMP i Głównej Rady Sportu Wiejskic:?o. oraz niektórych 
związków sportowych. \V obradach uczeslniczy 110 działac:>:y spor 
tu związkowego z całe.i Polski. Są to przeworlnicrący, :;<ekretarze, 
inspektorzy organizacyjni. refcr enci w~«:howania fizycznego zarzą
dów głównych zrzeszeń sportowych. se),rl:'tarze i in~pektorzy Rad 
Kultury Fizycznej i Sporta wsz rstkich OHZZ-t{1w oraz delegaci 3:> 
związkowych klubów l"portowyc h. 

Koczapski / '.,.Polon:a" Bytom) -
rcz. Jung ( .. Górnik" Bytom), Czernik 
(.,Górnik" Bytom), Gaweł (.,Górnik" 
Byt-Om), Narloch ( .. Polonin" Bytom), 
Podeszwa ~ .• Górnik" By~om). W:e
czorek (,.Górnik" Bytom). Cymhalski 
(„Stal" Bobrf'k), Trampisz ( .. Polo
nia'' B'iom). Wc;;ołowr-k: ( .. P:ast" 
Gli\\·:cĆl, Wieczorek : .. Polonia" By
tom). Wiśn:ewski ( .. Polonia" Bytom). 

krzev.icielami. kultury fiz~·cznej dowe, jak stwicrdr.ił kong-rei<, maj.i 
wfa·ód swoich towarzyszy prary. znaczne o5iągnięcia, wyrażające się JUNIORZY SJ,:\SCY GRAJ;-\ W 

:\astępnic przewodnicz:}cy Zw. Ra ·powołaniem zrzcsi('fi ~poitowych i NIEDZIELĘ Z POMOlłZEll 
dy K nltury Fiz. i Sportu - Burski organizowaniem kół pny zakładac:1 KATOWICE' (obsł. "·ł.) W niedzie-
wska.zał, że w sporcie robotniczym pracy. J ednak;ie w~·c:howanic socjali- lę, 11 bm., rozegrany zostan:e w 
pozostaje j~szcze wi<'le elementów, st~·cznc mas wymag;i ~zcl'szej ofcn- Byd!'!OS'ZCZY pólfinałow:-.• mecz pil
nie mając~·ch nic w~1~ólnego z ideo· sy\\·y kulturalno-oświatowej i likwi- K['..r::'ci 0 puchar juniorów Pomorze
logią :;;portu zwi:!zkowcll;o. ' Dla ludzi tJae.ii szeregu braków i słabości w Ślą,:k. R(•prczcntacja SJ::iska wystą-
takl.cl1 01·e ir.~. mi·AJ·s~a 1 •• ~.·por•·i·e 111 • d · d · · d · 1 , · · · 1 . p: do tego spot.kania w składzie: •• ~ • • ~ • ZlC ZllllC ;.aa atllOSCl ZWl~Z rnweJ. 
dowym. Sport w "lloleezcńst" ie. da- Paprotny (.,Urania"· Kochfowke), 
. . . Zwrac:ając się do delegatów, mów- Budzy11~ki („Górnik" Kato,\·:ce), Pie 
,;:~c~·m do socjaliznrn, winien b,·ć o- . · d 1 z j r· choi a f .. Go'r11.1·k" ct1orzo' \\'}. . Poc„·~, 
party na mocnych 1>odst::. wach . ideo- c;t oswia czy : ",na i1c \ra.szą o tar- "„ 
1 · I · d ność i zrozumienie faktu, że sport ( .. Lechia" · Myslo\.,,;cc), Kab1a („Le-
oincznyc 1 1 la.tego stoi przed nami ch:a" Mysłowice), Dan:elcwslr...i ( .. Gór 

O d 
zadanie przeorania do gruntu porl- pracowniczy odgrywa wielką rolę w n1·;." ClJo-ów). Skop ( .. Go'rni·k" Cho-

bra V otworzył przewodnicz<1- t l h "d •• „„ 
. 1 s aw spo ecznyc · 1 eowych i moral· 1 walce kla->y robotnicze', mamy na· rzo"v), Habraszka (,.Stal" $,:v:„tochło 

er Zwt:ciz mwej Rady h w ' ' " 
Kultury Piz~·cznej i Sportu CRZZ _ n~·c nasz~g!"' ~portu. szy~cy win- dziefr, że zadania na tym odcinka \vice). ,Jankowski („Górnik" Katowi-
Aleksander Burski, który wygłosił m zro~11m_1ec, ze -"J>ort slnzy kla::-:ie spełnimy z mocną wiar:J w lepsz<l ce). Ko\\·olik ( .. Górnik" Chorzów), 
l'efcrat pt. „Occma i ?.:adania sporln rohotmcze3. przy9zło~ć". M:ncdort ( .. Górnik" Chorzów). 

związkowego na obecnym etapie". :Mówca podd2.ł następnie kt-ytrcz- B k lfKS Wł , k • 
Mówca st\derdził na "·:stępie, że nc.i analizie działalno~ć zrzcszei1 0 serzy 1.1 . 0 ftJarza 

sport robotniczy jest jcdn~'l\1 z waż- spoi·1.owych, wskazu,i<!c na zbyt sła- d k 
nych zadaii ruchu zawodowego i wi- b:,i akck uświadomienia społecznego orz) gotowują się do o parcia ata u 
nien być jak najściślej związany ze i politycznego szerokiei i·ze„r.v człon • W'1Chowanków Majchrz-yckiego 
wszystkimi jego problemami. Kreś- ków, s!ahe kierowani~ podiegłrmi. j _ . . . 
ląc obecną sytuację polityczną. prze- sobie ogniwami SP_Ortowy1~1i. Do dał- W 11.adchodząc_ą n.1~dz1~l~ _na sta· I s:ladz1e. ~cs~ło10.cmy~, k.,o'1: "".Y9_lą 
wodniczący Bur~ki przypomniał do- szych mankamentow zahcz\·ł także clw111c ŁKS \\ łokn,a.za o go· co.ł mnie i WtQreJ następu1ąco. L1dke. 

brak nalcżv. teJ· opi"eki· nad · l,ltiba·.n·i dziniz 11 e:dbc;dzie' się pierws'.·Y. męL_z lkr:i.k, S<'Yma.11ski, Ratajczak, :Szku· 
niosłe uchwały ostatniego światowe- · · · k. 

oraz nie ""'· korz,·stan"te mo:<11·,,.0 5_-.·i bokserski o mistr.wstwo .n 1!91 ran- c;1arek. Białecki, Franck i :VlaJcws 1. 
go Kong1·esu Związków Zawodo- J - -~ k \V N TE \\'Al.KI WARTO BĘDZl-

aktyw·ncJ· młodzieży z:-..„fP-on·„ki"e.i·, stwow<!j _i;omic;.tlzy poznans ·ą artą ; A · . .t: 
wych w Mediolanie, odbywającego „_ POPATRZEĆ 
się pod hasłem: ,,zJ"eduoczcnia całcJ. zrzeszonej w Z\\iązkowych klubach a gosµo0.arzam1, . . 

sportOW\,•ch. Przewodniczn„.v Bursk"1 Po en .• uzszeJ pTZ(;!Wle .uirzymy znÓ\~ Jeżeli Warta przyjedzie w tym 
klasy robotnicze.i w obronie .... oko- - '•'' " t 1..1 d · k"lk Jk b d · " stwi<'rdzit również brak w"ię.!,·~.··ze'ilo r.a. nr.gu., .dourze znajome ,w.a.rz~ ·l ::;„ a 21e, ·1 a wa ę zie napraw-
ju". Z uchwał t~.·c11 ph_·na. wskazania ~ „ • · ' h D t k" l d · - wysiłku przy odbudowie obi'ekto·,v z.1.0. w ".·c1az1emy w trans cmocn p1ę- aę c1et:awyc . o a ie 1 wypa me 
i wytyczne l'ńwnież i dla sportu , I 1 • c· tka · R · · ki L" „1 sportowych ~ystemem pracy spolec7-- sc1ars.-1c 1. , za„1czy ' spo nte ozyc · ego z tu 
związkowego. nej i gospodn • S :

1 
. u GO~PODARZY NASTROJ kem, Mc.rdnkowskieno z Szymai1-

Sport w naszych wal'llnkach ·wi- . · ·. • rcz~J· zczeiro me 051.r<> OPTYMISTYCZNY skim, Kuwczvliskiego z Rillajczaklem 
n,tptętno" ał mowca ,1kapero" lllC· . . 

nien służ~·ć klasie robotniczeJ' i dla- two" i spektrlanctipo" . , ~ . Przed mcdwolnym spotkaniem w zeszłorocznym mist1 iem Pol&ki junio 
, „ • " spo.cie. I . "J·s \\"ł'k. . „ "b. s' dl 1 · ( 

tego też we wszystkich jego ogni- które są r W)'nikiem brndnej 1>olit k" "1~z1e L•' . o ·111iirza pa!1UJe nę.- JOw, „.c isza ze ~zKu dr m-r..i repre 
niekłórych ·działaczy . t . Y h1 stroJ op:ymtstvczny. zresztą ,zl)pelr.ie zcntaniem Poznania) i Jaskóły z Fran 

wach: zr:r.eszeniach sportowych, klu- ~ale', .· '· . s.por O"l\yc · .17asadniony, gdyż łodzianie na \\'ar kiem, który Jak wiadomo, był swego 
bach, kołach przy zakładach pracy • < z~ z:' ię.~szy~ ~yscyplmę sp?rt?- te; zmobili?Owali swój najlepszv skład c.:asu lilnsowany do reprezentacji 
winno się prowadzić równolegle z wą 1 "zmoc si~ dla umasowiema rea jP.ki :eh w tej chwili stac. \V wa. Pe:Iski. 
pracą sportową - pl'8cę polltyczno- :::portu, ~poi·tu zdro:-·ego, 0 nowym, c..ze muszci zcbaczymy bc1owPgo i PRZEDSPRZEDAŻ BII.mO'V 
społeczną i kulturalno-oświatową. demokrat~·c:mrm obltczu. &mbilnego' Ró~yckiego, w kog1.cieJ Przedsprzedaż biletów na to emo-

Przed sportowym nlcl1em związ- Kończąc, przewodniczący z,,,,_ Ra- Karg:ern, w piórkowej Marcin~OW· Cj0!!Ujące spotkanie odbywa się przy 
k · d ·t ' t i.kierro, w lekkiej· Kawc:z,•ńskieg~. w al. Piotrkowskiej· 81. Przy::i, ,1minc;my, 

owym - stw1er Zi moY>ca - s o-· cly Kultury fizycznej i Sportu CHZZ " ' · · · 
ją. obecnie zadania jak nahciślejsze- t·t•łśrednic-i - s<imcqo Debisia, w ze we!~c:e na miejsca stojące znaj-
go włączenia się w nurt walki o po- przypomniał, że czerwco\\·y Kongres ~;·etlnicj ... Ole:nik'l, \V półciężkiej Ja- clt:je się ce! ul ,. K<JJ'llewskbj na miej 
• 6" S t · · , · · b • Zwia.zków Z wodow:v. eh stwierdzi!, !kół<" .. 1· w ciP,żkicJ· Cr1clak1. J;-:k'l za- 1

1 
5C:i! z,18 fietiZ<l ' E' nrl All•i Prii. 

1( J. por owe~· wmn1 ro\nnez rac 
czynny udział w życiu swoich zakła- il budo\\·a fundamentów socjalizm~ pasowi wp:narien• zostali: Matecki.' ~------G-L-0-1------
dów pracy p1·zez pnystąpienic do w Pol:ce Ludowej wymaga od z wiąz ' lazur 7.<:ga isk 1 i \\'ieo:orek. 
w~pólzawodnirtwa pracy, a w walce ków zawodowych coraz aktywniej- 7'.\1"CIE5T\\'O I RE"\flS 
o przedt11rminowe wykonanie 11lanu, szej pracy nad lik"·idarją zacofania \V ubiegłym' rol;u LKS Włókniarz 
podniesienie wydajności i jakości ideologiezne!!o i zaniedbania kultu- f;potka! $i<; dv.~Jkrolnie v. \\'\•chowan· 
1Jracy nie powinno zabraknąć ani ralncgo m:ill, odzieclziezon('.go po rzą ~·illili Majchrzyckieyo. \V ł,odzi ło· 
j!!'dnego sportowca,~ Bprawiafocy dach burżuazji. W~·maga równie:i: dzianie 7W'/Cię:i.yli 13::~, w Po:maniu 
Cz,·mn1•0 ~port , •. 1·nn1· b,, .• c: ro'„.:n1·e.; · d · • · d wś zrc•mi~owali 8:8. Jakim wynikiem 

o "' ·• • • u meustnnnego po noszenia swia omo-
~ci i kultury milionów ludzi t>racy ukończy się niedzielne spotkanie -

trudno przewid2ieć. Sądzimy, że zwy 
oraz wychowania ich w duchu walki c;ęslwo jednak odniosą gosr-odarze, 

Orian t.64tklefo K.omitetv 1 WoJe· 
'll:Ód?kleco Komitetu l'ol•kiioJ ZJcćlaO· 

eaonej l'artll Robolnlc1.,J 
• &ed1caJe1 

ltQL2GIUAI BEDA&Cl"JNE, 

Wydawca: Bll\11', „l'rasa". 
A.dr • .Red.: t.6d.t, Ftotrkow~ka as, mp 
Druk.: zakł. Gra:lcime R!IW „Prasa" 

ł.6dż, al. żwirki a, teL ZUC·U. 

film dozwol. dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 

I-sza seria - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Komunikat Zarżądu Nr. 2 
o socjalizm. ~dvż nie. prze\ddujemy żudnych re

W dziedzinie wychowania fi.z~'cz- wf..!acji w składzie gości. Przy jadą 
nego mas pracujących z\\;ązki zawo- <oni do r.as najprawdopodohniP.j w 

Zawody łucznicze 

Telet•11:ir: 
lted:llo.tor 1Ull'&elny 
Zastępca red. nan. 
S&kretarz odpowleas. 
Bekreta1lat ng61ay 

tli-U 
211-05 
Zll•23 
ZU·H 
Hl-25 

Nilf!NfJ!l~ 
CZWARTEK 8 WRZEś~IA 1949 
12.04 Wiadorn. południowe. 1L20 

Audycja dla wsi. 12.50 (L) Chwila 
muzyki. 12.55 •.• Na swojską nutę". 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka 
obiadowa. 14.00 Kronika. rumuńska. 
14.15 KoncPrt solistów. 14.50 (Ł) Ko 
munikaty. 14.55 (ł,) Utwory orkie
strowe Mozarta. 15.10 (ł,) ,,Jedzie-

1. Uchwałą Zarz.ą 
1949 r. ukarano: 

z dnia 3l. 8. Pawlaka - WŻKS DKS. Aleksan

1) Kluby: ŁKS Włókn!aI'Zi ZK.S 
Zwią~ov:iec-Zryw, ZKS Ogniwo i 
WZKS, DKS. Aleksandrów upom
nieniem za n:edop'.lnowanie stawien 
nictwa na zawody w dniu 27. 8. 49 r. 

2) Zm•;odnik6w: Staniko,\-skiego -
LKS Włókniarz, Grzelaka - ŁKS 
Włókniarz, Organka - ZKS Ogni
wo, Kucharskiego - ZKS Ogn;wo, 
Gryg:erowskiego - ZKS Ogniwo, 
Taborka - ZKS Związkowiec-Zryw, 
Nowaka - ZKS żwiązkO'\.".•iec-zn..,v, 

drów, Chojnackiego - WZKS DK5. 
Aleksandrów, Adamczyka - WZKS 
DKS, Aleksandrów, upomnien:e:n za 
niewz.ięcle udziału w zawodach w 
dniu 27. 8. 4.9 r. • 

3) za\vodn:ka ŁKS Włó!m:arz Sta
nilrnwskiego 1-mies. dysk~·alif.ikacja, 
za arogam:kie zachawanie,się w dniu 
27. 8. 49 r. z. zawieszenjem kary na 
pół roku. 

Sekretarz 
(-) J. Janiszewski 

Przewodniczący 
(-) E. Ejme 

o mistrzostwo okręgu łódzkiego 
W dniach 24 i 25 wrześn ;a rb. od

óędą się zawody łucznicze o m:
strzostwo Okręgu Łódzkiego. Udzi'łł 
w zawodach mogą \Vz:ą(: .zawodnicy 
Okręgu Łódzkiego zneszeni w Pol- . 
s;-c.im zw:ązku Ł'..lczników jak ró-w
nież n:ezn:eszeni nie posiadający le
git:vmacji łuczn:czej. 
Pr~gram za'\.vodów przewiduje kon 

kurencje: Łl, ŁV i ŁXI klasyfikowa 

!'e odd.z'.eln:e. Za p:ennze i dmg'.e 
m'.ejsce każde.i konkurencji przew:- j 
dziane są nagrody. ZawoC::v odbedą 
się na sfadionie Wt ZKS „Wł6-
k::iarz" w Zgierzu. 
Zgłoszenia 7'.awodników 1~rl~·jmuje 

Okręgowy Zwią.zek Łuc1.ników \V 

Zgierzu, An. Struga 30, do dnia 17 

września rb. 

Dzl3t partyjny 
wewn. 10 

Dział koresponllent6w robot
niciycb ł chłopsldcb oraz re
daktorów 1aze\ Ccłen.ayc:Ju 211-ł! 

brlal mutacJh l!ll-U 
lJz:la.1 mł•J•k. I •port.t iu-ei 

wewza. I I u 
Dział ekonomlcznyt m-n 
Dział ramy. wewn. I - ł5ł·21 
lledałl.~Ja n"ocnat 1-n-n, us-11 

EoJportata 
ł.64t, Plotrkowaka ~ tel .m-ll2 
At.mln•stracja: 260-ł! 
Dział orłone6: Udf, PłotrJrowska 113 

* * * 

!el. 11l·AO J 11ł·7~ 

my na wczasy". 15.15 (L) Aktual- W. Ażaiew 
ności łódzkie. 15.25 Program dnia. 
16.30 „śpiewajmy piosenki". 15.50 
Skrzynka ogólna. 16.00 „Głos ludz
ki ja.ko instrument muzyczny". 16.15 
(Ł) Chwila muzyki. lG.20 (L) „Spra 

253 z gaźnika, może dojedz\emy jakoś na tych ostatnich kro
nel!rnch. Uważaj jednak. abvś spbic nie odmroził rę!d. 
Żebyś potem nie musiał robić notate.k nogą. 

· Nakrqcone przez Batmanowa koło życia na cieśni-

Daleko od Moskwy 
wy naszego miasta". 16.25 (Ł) U'- Póki Machow starał się \vyciągnąć „nosorożca z .bło
twory fortepianowe. 16.45 (L) „Co ta", J'ak '"" złości sie. wy,•rażał, a Puszczyn pobiegł po 
słychać w szkolnych gromadach". 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 robotników drogowych, którzy w odległości trzech ki-

Nie mówia.c anl slmYa Puszczvn. położvł sie na błot
niku i \Vszystko robił tak. jak mu kazał s zofer. Auto 
ruszyło i poszło. Goła rr.ka PuH czyna szybko zamar~ 
zła, zesztyv:,,·niała. W twarz walił wicher. Zac;SJH\Y:szy 
zęby Puszcz;vn wyciskał ostatnie krople paliwa. Auto 
przebieglo osiemset metrów i stanęło ostateczn;c. 

nie obracało się coraz szybciej. Przechodni czerwony 
:::ztandar zarządu. będący w posiadaniu kolektywu Chły-
110\\·a. a potem punktu Tiemkina, przywieziono na cieś
n ine. i wręczono Rogowowi. 

Berid7,e. który w ciągu dn'a bywał prawie wszędzie, 
dziwił się. jak szybko zmieniał się dziki „skraj świata". 
Ob-0k pagórków, nowe, niewykończone jeszcze domki 
zasłaniały nędzne baraki Merzlakowa i tworzyiy długą, 
\Vesołą u1iq. środek terenu. najbardziej reprezentacyj
r.e miejsce - miał zająć budynek stacji tlocząco-ssącej, 
która była sercem całego rurociągu i pod którą układano 
już fundamenty. Z prawej strony -0d przyszłej stacji 
ogromne ekskav;atory wydobywały ziemie pod -0lbrzy
m :e rezerwuary ziemne. Obok stał ogromny metalowy 
bak. dalej koi1czono drugi. Z przec:wległcj strony plano
wano ustaw:cnie •. przemysłowo - energetycznej bazy 
punktu": clektro\\-ni, garażu i pracowni mechanicznych. 
Wzdłuż lodowej drogi, przez cieśninę, samochody prze
wiozły mnóstwo ładunków. Kowszow i Topolow przesu
nęli się już do połowy cieśniny; nadeszła pora przenie
s ienia się na wyspę, ażeby od tamtej strony układać ru
rociąg. Nad terenem budowy prawic całą dobę słychać 
było gwar: warczały auta. terkotały traktory, piszczały 
piły-tarczówki, pukały młotki pneumatyczne. W hałasie 
tym rozpływały : :-:: „ ... tir; al.ru:Aw ludzkicb 

Muzyka kameralna. 17.45 Poradnik Jometrów budowc.li o!uężną drogę, upłynęło sporo czasu 
językowy. 18.00 „Dla każdego coś i zużyto wiele paliwa. Robotnicy współczując nicszczę
miłego". 19.00 II dziennik popolud- ściu pośpieszyli z pomocą i wyciągnęli auto. Ale zale
niowy. 19.15 „Wielkopolska siedziba dwie Machow z Puszczynym ujechali z kilometr, m9-
prastarych melodii i instrumentów". tor stanął . - skończyła się benzyna. 
20.00 „Wszechnica Radiowa". 20.20 - Diabli nadali te podłe zwały! - ciskał się Machow. 
Koncert rozry\vkowy. Transmisja z - Pozostało półtora kilometra. Obecnie Solncew prze
Czechosłowacji. 21.00 Dziennik wie- jnizie obok nas , jak s zybkonogi jeleń. Och, jaka hańba! 
czorny. 21.40 Utwory skrzypcowe Wyśmieją. a odznakę wypadnie zwrócić. 
kompozytorów polskich. 22.00 „Mi- - Przeslail zawodzić, - powstrzymywał go Pusz-
łość prawdziwa". 22.·10 Muzyka po-
ważna. 22.4S (Ł) Dyskusja robotni- czyn. - Decydu.; szybko, co należy czynić. 
cza o nowym filmie czeskim. 2~.58 - Biegn'.j po paliwo na bazę; piętnaście kilometrów 
(Ł) Omówienie programu lokalnego - niewesoło zażartował l\·fa·.l.ow, głowiąc się, jakby 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. wydostać· się z opałów. - gdyby tobie, jako redakto-
23.10 Koncert symfoniczny. 23.50 rowi wypadało I jeśli jesteś przyjac:elem i chcesz mi 
Program na jutro. 24.00 Zakońeze-1 pomóc... - zaczął nagle. 
nie audvcji i Hymn. - N ic nudź. tracimy czas! - przerwał mu Puszczyn. 
Tl-04954 - Kładź ::ie na błoh.ik i soróbuj wypompować coś 

- Złaź, przyjechaliśmy! - zawołał M::ichow. 
P1.L~.zczyn wyskoczył szybko z auta i pobiegł do ro

botników drogo\vych. potrzasając prawą ręka. aby 
przywrócić pnlcom władzę. Robotnicy przvg1ątla1i się 
z zaciekawieniem próbom najlepszc.~o szofera zakoń
czenia nieudanego rejsu i sami przybv1i na pomoc. Na 
szczeście droga biegła pochyło wdół. więc brygada 
pe-hala rękami i ram'onami za.ładowane auto. W ieczo
rem w bursie Smorczkow i Soh1cew urządzili .. rozgryw
kę" konkurentowi. który i tvm razem okazał się zwy
c· ęzca. Z udziałem wszvstkich szoferów Sołncew uło
żył artykuł p<Jd tftułem".,Nazad do d zicla"! W artykule 
była mowa o tyui, że szofer Machow wynalazł sposób 
wożenia rur bez ben.zyny, jedynie z pomocą brygady, 
składają<:ej się z trzydziestu osób, oraz jednego redak
tora. 

Puszczyn leżał na górnej pryczy z olndąz..aną ręką 
i milczac uśmiechał s :e. Ma.chow odcinał sie łagodnie. 


